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PRZED WYBORAMI PREZYDENTA ŁODZI 
Po zwolnieniu z więzienia adw. Kowalskiego i towarzyszy, 
nictwo Narodowe posiada większość w Radzie Miejskiej. 
żądają chadecy za swe głosy? _ - Trzy ·sensacyjne wnioski 

Stron­
Czegp 
na jlł-

. Łódź, 11 -grudnia. m ciągu dnia wczorajszego, na mocy 
decyzji sądu apelacyjnego w .Warsza:wie 
zwolnieni zostali z więzienia prewencyj­
nego, aresztowani w maiu r. b. członko­
wie Stronnictwa Narodowego z adw. 
Kowalskim na czele. Zwolnienie ich na· 
stąpiło naskutek podania, wniesionego 
przez ich pełnomocnika, adw. Szwajdle· 
ra, który prosił sąd apelacyjny, by, wo­
bec wyznaczonej już rozprawy sądowej, 
która ma się odbyć w dniu 14 stycznia, 
pozwolono więźniom odpowiadać z wol­
nej stopy. Sąd apelacyjny zmienił śro· 
dek zapobiegawczy, oddając aresztowa· 
nych pod dozór policji. 

.W czesnym rankiem zwolnieni zostali 
z więzienia w Sieradzu: adw. Kowalski1 
Szczęsny i Chojnacki. Późnym wieczo· 
r em zaś zwolnieni zostali z 'Więzienia w 
Łęczycy, pp.: Grzej!orzak, Podl!órski, Ha 
łaj1 Pawłowski i Stolarek. Zwolnienie 
więźniów z Łęczycy nastąpiło w ten spo 
sób, że przewieziono ich do Ozorkowa, 
a stamtąd tramwajem, przybyU oni do 
Łodzi. 

trzejszem posiedzeniu Rady 
tów i u~talenie wysokości poborów dla r również motywowany cięż'ką sytuacją 
członków zarządu miejskiego. I w cza-1 materjalną miasta, które nie może poz­
sie tego ·posiedzenia zostaną zgłoszone wolić sobie na wydzielanie prezydjutn 
trzy sensacyjne wnioski. Pierwszy 'mągistratu zbyt wielkich uposażeń. Po­
wniosek - frakcji BBWR o niepowięk· 1 za tern frakcja BBWR zgłosi wniosek, 
szanie ilości wiceprezydentów do licz- aby należności, które przypadać · będą 
by trzech, lecz pozostawienie tylko 1 przedstawicielom miasta z elektrowni 
dwóch, a to ze względu na ciężki stan · i tramwajów, przelewane były do kasy 
finansowy miasta • . Drugi -PPS., aby 

1
1 miejskiej na zatrudnienie bezrobotnych. 

pobory prezydinta oznaczyć na zł. 400 W kilka dni po tern posiedzeniu, gdy 
miesięcznie prócz dodatku reprezenta- ' uchwały rady miejskiej już zostaną za­
cyJnego a pobory wiceprezydentów na I twierdzone przez p. wojewodę, zwołane 
300 zł. miesięcznie prócz dodatku re- zostanie drugie posiedzenie dla wyboru 
prezentacyjnego. Wniosek ten będzie prezydenta, wiceprezydentów i ławni-

ków. Jeśli chodzi o ławnilk:ów - frakcja 
BBWR wysunie tylko jedno nazwisko 
mjr. Zajączkiewicza, frakcja żydowska 
- radnego Liebermana. a frakcja sjoni­
styczna - inż. Praszkiera. Pozostate 
p ięć mandatów tawnikowskich mają Qyć 
podzielone pomiędzy narodowców i cha­
deków. Na tern tle właśnie toczą się , o­
becnie spory w obozie narodowym. . 

Dziś po południu odbędzie się posie­
dzenie frakcji narodowej, na którem. u­
stalone będą kandydatury tego obozu na 
stanowis1ka r!rezydenta i wiceprezyden­
tów. 

porywała emigrantów n iemieckich ł wywoziła do Niemiec, a opor-
nych mordowała. - Sensacyjny proces szpiegowski w Pradze 

Prasta, 11 grudnia. I iący n asłtt$!at·h hitler-0wcó w w Nient· 
W' Pradze ozpoczął się obecni sen· .:zec t . i a ławie Clskartonyc!i zasiedli : in 

sacybv prnccs przeciwko szoie!!om, sto żynier ;11em1ecki Ludwik Kap~P. ·· , p "1dają 
•. ~ .... ~..;(,"t. 

Samobójstwo naczelnika urzedu skarbowego 

~Y się za hra!iie~o Goebbah1 •!rl! oraz 
Anna Kruegcr, niewiasta l~l:lticll oby· 
ctajów. Są to dwaj członkowie wielkiej 
organizacji szpiegowskiej, która działała 
na terenie Czechosłowacji. Pożor.tali 
przestępcY. zdoł~li jednak w porę zbiec. 

~ związku ze zwolnieniem wię'żniów 
na dworcu zebrała się grupa członków 
Stronnictwa Narodowego, by ich powi­
tać. Zamierzona demonstracja nie doszła 
jednak do skutku, nikt nie spodziewał 
się bowiem, że więźniowie przybędą w Brześciu nad Bugiem, po świeżym awansie. Zniechęcenie 
ozorkowskim tramwajem, miast podą· do życia przyczyną ·desperackiego kroku 

· Działalność tej organizacji była bar­
dzo rozgałęziona i polegała nietylko na 
pracy szpiegowskiej,. ale również na po· 
rvwaniu ludzi. Z polecenia hitlerowców, 
mieli oni zwabiać wskazan~· osoby, które 
rekrutowały się z pośród emigrantów 
politycznych z Niemiec. Ponieważ hitle· 
rowcy chcieli te osoby koniecznie zgła· 
dzić, działający na terenie Czechosłowa 
cji ich wysłannicy porywali emigrantów, 
wywozili do Niemiec, a jeśli to się nie · 
udawało - zabijali na miejscu. - Ofia· 
rą tej bandy przestępców miał między 
innymi paść w Karlsbadzie znany uczony 
niemiecki, prof. Lessing, jednak bezpo· 
średni sprawcy zabójstwa zdołali w porę 
zbiec zagranicę. Innym razem , wtar~nę­
li oskarżeni jako przebrani policjanci do 
mieszkania prywatn. przywódcy „Czar· 
nego frontu", dr. Ottona Strassera, sto· 
jące!!6 w opozycji do rządu hitlerowskie 
J!o. Splądrowali oni całe niieszkanie, za· 
bierając szere~ dokumentów, kompromi 
tujących hitlerowców. Oskarżeni posia­
dali niezliczoną ilość aj!ent6w, którzy re 
krutowali się przeważnie ze świata poCI­
ziemnego Pragi. 

giem. • 
. • W~r.ód zwolnionych wię.źniów znaj- . . Br~eść,, 1,1 gr~dnia .• gospodarstwo same!llu, ~ie wychodzą~ 
du1ą się trzej nowi radni miejscy: adw. W1elk1e poruszenie wsrod m1eszkan z domu poza godzmam1 urzedowe1m. 
Kowalski oraz pp. Grzegorzak i Stola· ców Brześcia n/B wywołało samobój- Wielokrotnie podkreślał, że chetnie roz 
rek. Zwolnienie ich stwarza w Radzie stwo naczelnika urzędu skarbowego w 1 stałby się z tym światem, albowiem nfc 
Miejskiej zupełnie nową sytuację gdyż 

1 

tem mieście, Adama Koszczaka. I go z nim nie łączy. 
obecnie frakcja narodowa ł~cznie 'z cha-- Samobójstwo naczelnika Koszczaka i Naczelnik Koszczak został z dniem 
dekami, posiada 39 mandatów, a tem sa- wywołało wielkie wrażenie. albowiem · 1 grudnia przeniesiony na wyższe sta­
mem mogłaby rozporządzać dostatecznę cieszył się on dobrą opinją i byt znany 1 nowisko z 'Urzędu skarbowego w Kamie 
ilością głosów dla wyboru prezydenta i jako zasluż.ony działacz społeczny. Ko I niu Koszyrskim na stanowisko naczelni 
wiceprezydentów. Czy się tak jednak ledzy uważali go za odludka i. mizantro ka I' urzędu ska11bowego w Brześc 
stanie - trudno w tej chwili przewi· pa. Byt starym kawalerem i prowadził n/B. 
dzieć. Chadecy tworzą bowiem zupełnie 
samodzielną grupę i za oddanie swych 
głosów obozowi narodowemu, wysuwają 
żądania przyznania im dwuch mandatów 
ławnikowskich. Na tern tle toczą się tar 
~i i od ich wyniku zależy możliwość wy· 
łonienia prezydjum miasta. 

Dodać należy, że równ!ei przedsta­
wiciel mieszczaństwa niemieckiego w 
Radzie Miejskiej r. Kahlert zapowie­
dzi~ł poparcie kandydatur stronnictwa 
narndowego, o ile uzyska zapewnienie, 
że kandydaci ci chronić będ!ą Interesy 
ludności niemieckiej w Lodzi. 
. Na jutrzejszem posiedzeniu rady 
miejskiej pod.ięte będą tylko dwie u­
chwatv : ustalenie liczby wiceprezyden--Jutro 

w środę dnia 12 grudnia. 
r.b. ukaże się o godzinie 
~-ej po poł. specjalne 

Ioteryme wy~anie „Expreuu", 
kt óre iawierać będzie 
pełną tabelę pierwsze­
go dnia ciągnienia trzeciej 
klasy Loterji Państw·owej 

Sezonowcy, którzy przepracowali 104 dni 
również otrzymają zasiłki.-W najbliższych dniach ukaże się 

rozporządzenie wyk awcze 
Lódź, 11 grudnia. pracy, gdzie dowiedział się, Iż .rozpo-

(k.) W dniu wczorajszym intęrwenjo- rządzenie o przyznaniu ·zasiłków zł· 
wala u kierownika obwodowego fundu- ~owych tak,że i . tym sęzonowcom, któ­
szu Bezrnbocja delegacja związku se· rzy maJą przepracowanYch 104 dni; U• 
zonowców w sprawie zasitków dla ro- każe się a Iż eh dni~cb. 
botników sezonowych, którzy -mają prze Jak cyzja o przyznawa-
pracowan~ch tylko 104 dni. niu zasi zonowców, nie po~ 

Kiero.wnik obwodowego funduszu siadając anych 156 dni robo· 
Bezrobocia, p. Dobrowolski oświadczył czych z w roku ubiegłym., 
delegatom, że był w tej sprawie w U• jednak ni ązuje dotąd w formie 
biegły piątek w Warszawie u ministra 

Redukc pracowników 
· miejskich 

w warsztatach wydziału 

Odcięta w .ostatniej chwlll budow~~~~~l grudnia. 

Brat uratował życie siostry-desperatki · .'(te) 'Jak się dowiadujemy, w najbliż­
·szych dniach ma zostać . dokonana czę--

Lódź, -11 grudnia . . ,lin.ce, . wszciąl alarm. śc1owa redukcja pracowników, zatrudnia 
(kg.) Wczoraj w godzinach wieczo- Zbiegli się sąsiedzi i odcięli desperat nych w warsztatach miejskich przy wy-

rowych us!lował~ pozbawi~ się ży~ia kę ze sznu~a: C.hycka dawa~a bardz? dziale budownictwa zarządu m. Łodzi. 
przez pow1eszeme 20-letma robotnica I stabe oznaki zyc1a. Jeszcze kilka chwil Redukcja ta ma objąć zgórą połowę 

I 
fabryczna Marjanna Chycka zamieszka- a byłaby się udusiła. Przybyły lekarz pracowników. 
ta przy ul. J~na 11. . p~gotov.:'ia po udzieleniu. pon;iocy, prz~-: . · ~ed,Jug krążących wersyj w najbłiż­

. Młoda, d_z1ewczyn~ •• lkorzy_staJąc z wiózł medoszlą samobóiczym7 do szp1• szyrń czasie warsztaty miejskie zostaną 
· meob_e~nosc1 ~omowmkow, -~bita hak. w tala w .Radogoszczu w stame poważ- wogóle zlikwidowane wskutek . br{lkU 
drzwi 1 .sk:ęcrn;szy z pr_zesc1er~dta lm- nym. . . • z~p~trzebowań przez miejskie instytu-
kę, pow1es1ta się na meJ. Dopiero po Przyczyna desperackiego krolku mło~ I cie Jak szpitale szkoty na urzad!zenia 
pewnym czasie do pokoju wszedt brat 1r dej dziewczyny nie zostata narazie u.sta- mech?.~iczna.. ' , 
Chyckiej i widz.ąc siostrę, wiszącą na !ona. · l · • · 

I • 

' 
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LANGE SKAZANY NA SMIER[ 
K~wawy zbir opowiada o swej przeszłości. - W niemieckich i polskich 
więzieniach. Jak Lange zukał „żon". Tajemnica zniknięcia Gromadzińskiej 

f ensot,ujnv prse6iee procesu fl'ornpiro pO•nońsfli~f?o 
•wiadka przymusowo. Równocześnie go, stało się pótnlej I do tego Jeszcze la to piłka do wyrobów drzewnych. 

prokurator stwierdza, że mieszka obec- ~>rzyjdę. Po rzekomym wyjeździe żony wy­

nie w willi Maria w Luboniu. W dalszym ciągu Lange stwierdza, ieżdża Lange do Zakopa nego a potem 

Skolei sąd przystępuje do spisania ż e w więzieniu nabawił sie ~uch~it, z.:t wraca do Ostrow ia, gdzie trudni się pa­

personalij Langego, który zupełnie spo- to został przedterminowo zwolniony. serstwem i kradzieżami. Dostaje się zno 

kojnie opowiada, że skończył szkołę po- Prz.>·bywszy do Poznania prosił żonc wu do więzienia a po powrocie na wol­

wszechną i kursy kupieckie, nie posiada. tJelenę by pozwoliła mu u sh:.b\e zamie ność zaczyna na nowo dawać ogłoszenia 
naton'liast żadnego wykształcenia gimna szkać. Niewiasta zgodziła sle i-::dr.ak, do gazet, i poznaje szereg niewiast z 

zja}nego. Na'. pytanie przewodniczącego, en •de odpłac ·l się jt!J wdziecznn~ ,:::1• :il któremi nawiązuje nowe flirty. 'V-}. ten 

dlaczego przed świadkami opowiadał, że bowiem JE!St porywczy i pewnt:~t> dnia sposób w lutym r. ?· pozna1e meJaką 
ukończył 6 klas gimnazjalnych, Lange osbrży! l'4 w policil 0 nielegain~ spi:- ś,nlegocką, która po.sr~dniczyła ml~dzy 
wyjaśnia, że w owym czasie posiadał do- dzenie płodu. Od 1923 roku przestał mm a No~icką trzeci~ Jego ~kolei ~oną. 
kumenty swego brata, kt6rv takie właś- żyć z żoną Heleną i zapomocą ogło- 9~y No"'.'1cka wy~azila chęc za!Tiązpój­
nie wykształcenie posiadał. szeń n1<łtrymonjatiwch szuka ;:,··.ble 110• ~cia oś\:riadc~yt,, ze tylko będz1~ mó~ł 

Poza tern Lange stwierdza, że jest wej żony. Naibardzie 1 przypad! 1 mu Jo zyć z _JeJ kapitat_ow na co ona mtała się 
żonaty, rna dwoje dzieci, a ostatnio gustu Gromadzińska, która Jak twier- ~godzić, wręcza1ąc mu raz 700 a w dniu 

mies~kał przy ul. Małeckiego 4. Z kolei d~. ' Hi byh mjinteligentniejs?. '.l, :iczk0 \„ slubu 1000 zł. 
sąd odbiera personalja jego syna Bruno- wiek trnchę uparta. o swyc!i u.:1.u;:!ach • 

na, który podaje, że urodził się 21 paź- do niej wyraża. się żebyt zadurz.ony, al Prz•1rz!.1łam ł\VDI" plany 
d,ziernika 1913 roku w Niemczech. Ma .., U li 

k 
, !,„ Ja~> kto ' .Vol! - ·· zakocha ·.y. ,\'·1g6le 

u onczonych 7 klas szkoly powszechnej !Hle> ..:aty c.zas swych z~.t!. · ifl m:'iwi w czasie ślubu z Nowicką świadka-

jest stanu wolnego i nienotowany był w spokojnie, namyśla się od czasu do cza mi byli jego syn Brunon oraz niezuajo-
rejestrze karnym. f W ś · k" któ · 

Na słowa te przewodniczący stwier- su pr arywa zeznania, UŻY wa 'iłów .~Pe my szo er i ·mews 1, ry wzam1:rn 

d 
cjalnych za to dostał 5 złotych. Po za warci u ślu-

za, że Jednak był ·on notowany za kra- A NIEKIEDY DOWClPKU JE, bu Lange zamieszkał na pewien czas w 
dzież przy ul. Skarbowej. Oskarżony Gdy \V pewneJ· chwiii z:uzy~?af si•· hotel.u.P.oionja. P. oz.· ycie jego. z .żoną by.-
wyjaśnia wówczas, że była to kara z ... • k o L 
zawieszeniem. r:a :.l~uzszCi chwilę zap:;:nina,4c o czerri t~ c.ięz 1e. . p1suJą~ to pozyc1e ange 

z kolei przewodniczący rozprawy m6 ;; .~ r~ ·' ;itnio, sędzia )rzyp'Jmina mu, oswiadcza, ze Now1~ka była najzręcz­
wiceprezes Sosiński odczytuje wraz z a Lanb'? zwraca s.ę dot1 z uprzejmym nle}szą dyplomatką 1 naJwię~szą llł~o-
wotantem sędzia Kurbiszem akt oskar- u,m:: :c:iiem J mówi:. 1,~ytką. Z~ uzyska11e od N?wicki ej pie-

n , . . _ . ~ mądze wyJechal do Krynicy, po..:zem 
ienia który obejmuje 18 stron druku. W , . - ... i1~ku1ę ?anu P17~~o~.n~czn~e· wrócił do Katowic a stamtąd wyjechał 
czasie odc~ytywania aktu oskarżenia .n,1 - i zaczyna .dale1 ze zn~~ .1\., , do Zakopanego. 

Lange patrzy przez długi czas w sufit W dals~ym c1~gu sw01ch„ zeznan Sam fakt mordu przedstawia w ten 

poczem w momentach, L~nge ośw1.adcza, ze Gromadzi~ska na-I sposób, że w dniu 3 sierpnia wrócił z 
GDY JEST MOWA O TA.JEMNICZEM lezała na mego, bo ~a~arł z m~ ślub. podróży do domu i żona przyjęła go bar 

ZNll(NIĘCIU OROMADZIŃSl(IEJ, P?czątkow? stara.I .s~ę Ją zwodzić. albo dzo mile i zaprosiła do stołu. On nie pit 
oraz przy opisywaniu mordu Nowickiej wiem bał się swo1e1 zony Heleny. Wre- kawy albowiem jak twierdzi byta za­

zakrywa sobie twarz rękoma i w po- ~z~ie jecln~k zdecydował się na bigam- truta. 
zycji tej trwa przez długi czas. ię 1 w związku z tern uzyskał dokumen - Przejrzałem twoje plany -- miał 

W toku odczytania aktu oskarżenia ty brata, który wyjechał do Brazylji. wówczas zawołać. 
1 wchodzi na salę" pierwsza żona oskarż.o- Mając te dokumenty pojedtal z: .Orel · Na to rdz~n11ew~na 'Nowicka miał~ 

WAMPIR POZNASSKI JAN LANGE. 

nego Helena z domu Jarząbek, która zaj ma drińską do Częstochowy, gdzie za- zawotać: 

muje ławę świadków i kłania się w stro wart z nią ślub. Następnie jadą do Za"" ~ __;, Zdechniesz, nie tu to w kryminale 

nę oskarżonych, uśmiechając się do kopanego i w czasie pobytu w górach - i chwyciwszy za gliniany garnek mia-

nlcb. Gromadzińska dostała ataku sercowe- ła rzucić w jego głowę, 

Ponura Przeszloś ł go. Lekarz zapisał jej lekarstwa, któ- Lange rzekomo w obronie własne! 
li rych jednak nie chciała zażywać, ma- chwycił za krzesło i uderzeniem w gło-

l ~ilngBgO ;ąc jakieś pigułki wypróbowane przez wę zabił Ją. W chwili uderzenia miał 
Poznań, 1C grudnia. U lekarza poznańskiego dr. Żytkiewicza. być w szale. Potem gdy przyszedl do 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, w dniu Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd Gromadzińska twierdziła, że pigułki te przytomności, postanowił usunąć trupa. 

dzisiejszym przed sądem okręgowym przystąpił do przesłuchania Jana Lange- wzmacniają jej organizm. W tym cza- W prostych i przejmujących grozą sto­

w Poznaniu rozpoczął się niezwykle go. Wstaje on i na pytania przewodni- sie zrodzita się u niej rzekoma manja wach opisuje sądowi, Jak wziął nóż, 
sensacyjny proces przeciwko wampi- czącego odpowiada niechętnie natomiast samobójcza. Gdy wrócili do Poznania którym oderżnął zamordowanej gło­
rowi poznańskiemu, Janowi Langemu, oświadcza, że pragnąłby przedstawić Lange, bojąc się, by pierwsza żona nie wę, ręce, następnie piłką poprzecinał 
o którego zbrodniach szeroko pisaliś· sam całe swe żYcie. poznata go, wynajął osobne mieszkanie całe ciało, zapakował Je do walizek, a 

my w ostatnim numerze naszego pis- Przewodniczący zgadza się i Lange dla siebie. W 1932 roku Gromadzińska resztę wrzucił do pieca. Wrzucone do 

ma. · zaczyna spokojnym głosem kreślić dzie- zapadta na zdrowiu, to też Lange stara pieca części ciała podpalił usiłując je 

Przed godz. 9-ą p0d silną eskortą je swego żywota. Urodził się 26 marca się ją leczyć jednak podczas choroby spaltć. Lange twierdzi, że byłby mo~e 
wpl"owadzony zostaje na salę Jan Lan· 1888 roku w Lubiniu, pow. kościańskie- zdradza silne objawy samobójcze, prze- wszystko spallt w domu iednak bał się, 
ge, ubrany w strół więzienny za nim ~o. Poza nim byto w domu Jeszcze czte- j bywając w szpitalu Djakonistek w Po- że smród spalonego ciała może go zdra­

kroczy syn Jego Brunon • rech chłopców i dwie dziewczynki. Oj- znaniu. 'Na dzień przed opuszczeniem dzlć. Wobec tego łącznie ze swoim sy-

Lange zupeł~ie spokojnie zajmuje ciec jego był. inwalidą górniczym i ~- szpi.tala Gr?madzińska, dowiedziała się n~m, któ~ego )Jrot}i, twie;dząc. że ten. o 

miejsce poczem wdaje się w rozmowę trzymywał niską rentę. Z domu rodzi- o mm cateJ prawdy, że on Jest prze- mczem me wiedział, WYJechał z wa~iz­
ze swy~ synem. Jest on szczupły na cielskiego wyniósł wychowanie religij- stępcą I był już żonaty, czemu on nie kami do I-<a!ko~a, gdzie skta~a wahzy 

twarzy, mimo to bynajmniej nie spra- ne, czego. ~owodem że prze~ cztery la- usiłował przeczyć. . , w stóg z~oza 1 ~ap.ala. Mówiąc o za­

wia wrażenia przygnębionego . . Pod- ta był mm1str~nt~rn w kościele. W 15 Wobec tego Gromadzmska żądała mordowaniu Now1ck~ei Lange który ~o­
czas ożywionej pogawędki, obaj Lango- lub 16 roku zycia. uderzył pewnego od nle~o sp~zedania mieszkania i chce tychczas ze swadą 1 humorem opowrn­

wie rozglądają się po sali i niejedno- chłopca w. głowe 1. został za to przez by. wyJec?ah do Zak~pa~ego. Pewnego dał, 
krotnie śmieją się serdecznie. Brunon sąd grodzki w Kościanie skazany na na- dma zamiar swój zmienia, PRZECIERA R~KĄ SPOC~NE CZOf.:O. 

Lange jest pełniejszy na twarzy i ma ganę. Była. to pier"'.'sz~ kara w. Jego ży- ODY OTRZYMAŁA JAKI$ LIST. ,N~ zapytam~ przewodmc~acego i.ak 

porządnie ułożony wąsik. cłu. Z ~ole.1 L.ange idzie do WOJska a Pt> poc~1art.ował ~iato na cześci odpowi::i-

Ławę obrończą zajmuje adw. Kwasi„ powrocie zem się z ;tielen~ ząbe~. ~~szł~ł~~~caza~a~fep1;;l:ito0~;1~1d~~;?~ da, z.e m~ pamię~a, bo był z~cn:~:vo-
borski, który broni obu Lansfów z urzę- yv rok~ 1911 pr.z nos l Berlma, Langemu, że wyjeżdża zagranicę bez ~any. P1zewodmczącr zapY'.tuJe vska;-
du. _ gdzie pełn~ funkcJe tram rza, ze zonego, dlaczego rozbierał s1e w czr.sie 

Dr
. b względu jednak na z #OSlJ1 kę żony niego. Lange usiłował dowiedzieć się, ćwiartowania zwłok. Na to oskar;i~ ,n y 

'ary Z ro ·1arza porzuca posadę i prz z d.llitS y czas dokąd jedzie, na co oświadczyła, że odpowiada z cynizmem. 

i . b' d ".!.! ·ił-.. Jedzie do swołego byłego przyjaciela ŻE NIE CHCI L POPLA1u1ć y•nR 
c erpt ie ę. do Brukseli. Mimo wysiłków ustalenia A m · \Jó A· 

Po rozpoczęciu rozprawy; wchodzą 
na salę świadkowie. Do rozprawy stawi­
li się wszyscy, z wyjątkiem Walentyny 
Lange, córki oskarżone~o. Wśród świad 

Mając 25 lat zostaje azarty przez prawdziwego celu podróży Lange, nie 1'1A I WALIZEK KRWIA. 

sąd w Dortmundzie na dwa miesiące p dź I k h 
więzienia. Po odcierpieniu tej kary nie mó~a t~~~y~~~~i;rzewodniczącego, że rzy \li f: ac marsza 
może nigdzi~ ~ostać posady, to też wra- Gromadzińska była tak chora, że nie pogrzBbOunago · 

. ca do Polski i zamłeszkauje z rodziną w u 
które ~os~~o~owane. zost.ały prze~ L~n- w Gnietnie. Początkowo · jest urzędni- mogła się ruszać i nie mogła jechać za-
ków PRZEWAŻAJĄ KOBIETY, 

gego p1en1ęzn1e, pon1ewaz obiecu1ąc im kiem granicę - Lange przeczy temu, a po- Przewodniczący mówi, że bvt dość 

ożene~, w.yłu~zał od .nich pie~iądze. JEDNAK POTEM ZACZYNA KRASC za tern twierdzi, że uzyskał od niej 1200 or.anowany i ·wiedział co robi. 

.. św~adk?wie zosta1ą, łącznie zap~zy- zaco skazany zostaje szeregiem wyro- złotych. Lange na to nic nie odpowiadt. 

~ię~em w 1ęzyku polskim, za wyjątkiem ków w Gniefoie na dwa i pół roku w Poza tern oskarżony zaprzecza jako Dziwnym zbiegiem okoliczno~rj ,.,,,. 

swiadka. Kathe Kussmann z Koronowa, L . 1 
. d Ż . '· by mówił do znajomych, że żona wy- momencie, kiedy Lange mó ·i J zari10 ;·-

powiatu bydgoskie~o, która jako niemka . eszme na cztery. ata tt · yci~ Jego jechała do Bydgoszczy lub by zmarła dowaniu Nowickiej, przy padkowo r·:: ;:· 

po polsku nie rozumie i składa przysię· Jest przeplatane ciągle wyrokami sądo- w szpitalu. Skolei przeczy jakoby ją legty się 
. k . . k' wem1. d ł k I -

gę w 1ęzy u mem1ec 1m. . . zamor owa , ja przypuszczano ze DZWIĘl(I MARSZA POORZEBO· 

·. Po oddaleniu świadków z sali sądo- W pewł!ym momen~ie · przewodm- względu na to, że sąsiedzi słyszeli kry~ l WEGO, 

wej, przewodniczący stwierdza, że ~a- czący zadaJe mu pytam~, czy byt ka- tycznej nocy jakieś krzyki. Przewodni-( albowiem obok gmachu sądowego prze­

lentynfo Lan~e doręczono wezwanie, wo ł rany prze.z sąd w Leszme. Na to Lau- czący wreszcie, jak było z piłką do 
1 
chodził wtedy pogrzeb dowódcy kor­

bec czego prokurator Zajączkowski sta- ge cdpow1ada: · rżnięcia kości, którą znaleziono w jego i pusu gen. franka. Moment ten. który 

wia wn:osek o doprowadzenie tego · ,....... T_o ~rosz,ę. J!aDS: prze:w.oanlcz!ce rzeczach. Oskarżony ojwfad~a, te bY.•l ~ (Dokończenie na str. 3-ej). 

„ l 
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Wybrał JHlo się nad rzek°' 
By WYk~pać shr na święta .•• 
że się nie bał przeziębienia -­
Rzecz doprawdy nlepolęta! 

Choć grudniowy wicher wieJe, 
W net ubranie ściąga w krzakach 
I do wody pięknym skokiem 
Daje nurka w kąpielakach!.„ 

Gdy zziębnięty wyszedł na brier, 
Skonstatował z przerażeniem~ 
Że ofiarą padł złodzieJa, 
Który ukradł mu odzienie! 

Więc w kost)umle, Jak sportowiec. 
Ulicami biegnie żwawo, 
A przechodnie klaszczą w rec·e 
I wołaJa: - „Nurmi, brawo!" · 

(Dalszy ciąg jutro). 

LANGE S AZANY NA SMIERC 
KONCZENIE. Po tych zeznaniach sąd zarządził cie stwierdzili, że odpowiada on całko- który w dłutszem przemówieniu stara 

naturalnie był przypadkowy, mimo to f prierwę. wicie za s.wojE: czyny, się osłabić wywody prokuratora i przed-
wywołał du:!e wrażenie. W toku py„ p k. f d . • żE JEST TO PRZESTĘPCA WYRAFI· stawić Langego jako ofiarę losu, prosząc 
taft, zadawanych przez l)rzewodMiCZ:\- ro ura or omaga SIC NOWANY I CYNIK. o jaknajłagodniejszy wrmiar kary. • 
ce go, Lange zaprzecza Jakoby otruł ka , • . Po tych zeznaniach obrona postawiła Po dłuższej naradzie sąd . ogłosił wy-
Nowi~ką, poza tem nie przyporułna so- ry Sm,BrCI wniosek o powtórne badanie oskarżone-, r.oki -
ble Jakoby pytał członków rodziny czy p

0 
godz. 5-ej po poł. zeznawali świad f° prz~z ps-xchj~ró;ł' T~Tbunał uchwa- ! Za żamordowanie ś. p. Nowickiej sąd 

ktoś z nlef Jadł cukierki, kt6re; lak wla• kowie, przewafoie kobiety posz:kodo· ą swoJą wm~se 0 r2luci · . I skazał Langego fia karę śmierci, ~a na• 
dotno, były przez nie2~ zatr~te. W wane przez Lange~o. Po zamknięciu. postępow~nia d<'.lw~- pad rabt..nkowv na Kussmanó_wnę na 
dalszy. eh pyt.~tJlach, jakie za.dale prze- S!Old przesłuchał Władysławo Sztor. ~ dowego p:z~wod?iczący . u?ztela głosu t 10 lat więzienia, za nielegalne małżeń• 

d r k t L d "t " przedstaw~cielow1 _oskarzema. prok. Za· stwo z Grom!;ldzińską na dwa lata włę· 
wo niczący 1 P ~ ura or • . anie. wpa ·a mowsJtą, Sta.nisławę Brodowską, Wandę 1 ąc_zk.ow.sk1etnu, kfory w j!odzmnern. prze z:t'."'ni·a, za n<e]r.fi"lne małz"eństwo z trze• 
w złość i zaczyna opowiadać. ze mal· Maćkowiakową Katarzynę Dziekan d k ł d l d ... ' „ 
tretowano go na policji. Zez'1ania je- Klarę Sand.ow,' Jadwi..tę Janczakównę'. mowumiu 

0~ ona eD?- po wzg ę ~m cią żoną ś. P· owioką dwa lata więzie-
t r t d i 14 • retoty~znem I p_rawn1czem. przedstawia nia, za podpalenie sto~u w Fałkowie na 

go rwa Y pe ne trzy go z ny, poczem Weronikę Walent, Mariannę Tomaszew ws.zel~1e sz~zegoły zbrodni .Lanl!e~o, a rok więzienia. Wszystkie ka poł czo-
prHwodnłczący zarządza orzerwo. sk4, poza tem Stanisława Kęsego, Cze· op1era1ąc s1ę na orzeczeniach rzecto· no łącznie ry ą 

sława SkonieczneJto, Stanisława Osiń- znawców stwietdza, że Lanite będąc NA KARĘ śMIE "' 

SBn·sa11yJn8 zeznan· 1a skiego, Mariana Rubisa i przodownik~ typem najgorszego zbrodniarza nie ,za· RCI P~e..EZ POWIE· 
U śledczego Bąbola i przodownika służby słu~uie na najmniejszą o~oliczność lago· SZENIE. 

llotefry zamordo\Vanel śled.cni Jóźwiaka. dzącą, Oskarionego Br-.rt-ona La.ngego 21a. 
'11 · Po tych zexnaniach składali orzęcze· I DOMAGA SIE NAJOSTRZEJSZEGO uczestniczenie w nielei!alnem małZeń· 

Następnie składa zeznania ałostra za nia rzeczoznawcy sądowi prof. dr. Hb• WYMIARU KARY, A MIANOWICIE stwie na półtora roku więzienia z zali· 
mordowane! Franciszka Nowicka, poko· roszkiewict i dr. Ła~una. KARY sMIERCI. czeniem aresztu śledcze~o. 
jówka 2! Wargowa, pow. obornicki. Zez· Obaj rzeczoznawcy wystawili obciąż.a Po przemówieniu prok. Zajączkow- · Wyrok oskarteni przyjęli spokojnie. 
n.anła fef 84 nłeslychanJe wałne dl& spra jące dla Lang0go orzecz~nia a mian owi· skie~o zabrał t.{ło~ adw. Kwasiborski, 
Wy albowiem ze~nafe . ona te w maiU za.' li1 

.......,.. ••• liiiiji"ii&i' 'ii' iifliiii ii1iiliiiii1iiii1 iiiiiiiiiiiliii1ii;iiiiiea•alii•lin11PiMt*mii· i1WPJ1iB-i2-rm•ii1MC1111iimiiliii•meiiiltfiiiii!iiua•Di.aiwiiiwaiiiiiiiiiiiiiiliiliiiiiiiijii•i1 iiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiim:a 

„up ~ ora '· z · Łowiczau 
odbywał się wczoraj w sądzie apelacyjnym w Poznanfu.-Ensztajn 

skazany na 15 lat więzłenia.-Sensacyjne motywy wyroku 

niprdowana siostt.a. iei tawitt.domtła o 
ślubie chwaląc Langego i twierdzą~, żJ 
zna go triy tniesłitce, ptzycutn fest on 
urzędnikielll. Na zapytanie jfdzie pracuje 
powiedziała, .te Lan~e nie chce tego zdra 
dzić, albowiem posada jest zaprzysiężo­
na, co miało znaczvół .te nie wolno mu 
zdradzać charakteru i mieisca posady. 
~ansie miał , zarabiać 310 ił. miesięcznie. Poznań • . 11 grudnia. policja pokazy wala oskarżonemu tniei· niczący Frydlewicz ol!fosił wyrok, w któ 

Na ślubie swojej siostry byta, przy- W dniu wczorajszym sąd apelacy]nY sca zbroctni i wma wiala w niego ich po- rym sąd apelac. uchyla część wyroku 
czem następny niedzielny dzień spędzi- w Poznaniu rozpatrywał jedna z najgło pełnienie. I instancji co do :zabójstwa Marii Lisiew 
la z nowożeńcami w Dębinie, przyczem !-ni:J~1.1 eh w swoitn <''ll ' ~ ~;:.r.1w<.: "' Reasum'ując wywody apelacyjne obro- skiej, natomiast za udział w zabójstwie 
w czasie wy.cieczki Lange zapytał ją, Polsce, mianowicie sprawę upiora z Ło na twierdzi, że Ensztajn stał się win- skazuje go na 10 lat więzienia. Pozosta· 
czy podobnie, jak siostra, udebrala od wicza, Tadeusza Ensztajna. który wy~ nym przez dziwny splot tragicznych łe. wyr?ki sąd ap~lacyjny zatwierdza, wy · 
rodziców vosag. w dniu 30 na 31 lipca rokiem toruńskiego sądu okręgowego wydarzeń i dostał się na ławę oskar~o- m1erza1ąc Enszta1nowi łączną karę iden 
widziała się z Langem ostatni raz i na sesji wyjazdowej we Włocławku nych przypa.d~_owc:. p~zyczem oskarze- tyczną, jak &ąd pierwszej instancji - na 
wówczas. gdy jej siostry nie było w tnie- skazany został za zabójstwo Marji Li- me szło po lmn naimn~eiszego oporu, o· 15 lat więzienia. 
zk · L l j d L slewskieJ· na 15 Jat wi„zienia. za zniewo P, lerając się na zez.naniach, które zło• W uzasadnieniu sąd ap~lacyjny 

S..: anm ange · zapyta ą, czy g Y1uY .,. ł E t i d tł ~ stwierdził, że Enszta1'n - 1'ak stw1'erdz1'ł 
jego żona umarła przy porodzie, · lenie Anieli Okruchówny na 2 lata wię- zy nsz 3

:
0 prze po CJą. przewód sądowy _ ni"e mi·ał zami'aru za 

zienia, za usilowane zabicie i zniewole .wr.eszc1e wywody obrony P.odkre-
CZY SWTADEK ZGODZIŁBY SIĘ nie Aleksandry Perzynówny na 15 lat ślaJą, ze P.o aresztowaniu Ensztama w mórdowania Lisiewskiej, a udał się, 

. ZOSTAC JEGO ŻONA. więzienia . przyczem wobec zbiel)'u prze dalszym ciągu wydarzafy się wypadki prawdopodobnie .z niezrtanvm towarzy· 
Swiadek oświadcza, że nie brała te- • "' MORDÓW SEKSUALNYCH W OKO• szem, którego nazywa „Amervl1:aninem" 

f,!O poważnie albowiem uważała to za stępstw sąd skazał Ensttajna na łączną LICY ŁOWI CZA I WŁOCŁAWKA. na oJ!rabienie Lisiewskiej, która niosła 2 
:tart. choclat' Lange mówił powdnie. karę 15 lat· wię~ienia i pozba~ienle wskazują, na znalezienie zwlok Igna- kosze z jajami. W chwili, t!dv obydwaj 
W dniu 3 sierpnia otrzymała list. w któ- ~raw obywatelskich hono~owv~h 1 pub siakówny i podkreślają, że Q.rasa dono- · spotkali Lisiewskę, 
rym Lang-e pisze jej, że TJia,tego przyje· licznych na lat 10, bez zaliczenia skaza sita jeszcze o innych wypadkach mor- „AMERYKANIN" UDERZYŁ J.Ą 
dtie do niej, by pomówić z nia. w poważ· nemu aresztu śledczego. . d6w. które w przebiegu swym podobne l ZABU„. · 
nef sprawie. Oskarżonego Ensztajna. nie dostawia były do zbrodni, zarzucanych oskarło· Z tych względów sąd apelacyjny ska· 

w liście pisał, że wYjedzie rano, a no na salę rozpraw, tak że rozprawa od nemu Ensztafnowi zał go tylko za współudział na 10 lat 
po południu wróci była ~ię bez ucze~t~i~twa osk~rżonego, Po odczytaniu powyższych aktów ze więzienia. - Co do pozostałych punk-

jedynie w obec~osc1 Jego obroncy. względu na to, że strony nie żądały do- tów oskarżenia, dotvczącvch Okruchów 
„BY MARYSIA NI~ BYŁA .SAMA„. Po odczytam~ cafego przebiegu pro· datkowych dowodów i nie stawiały no- ny i Perzynówny, sąd apelacyjny za· · 
ChrurakteryzuJąc siostrę świadek m6- oesu włocławskiego oraz ·aktów ape- wycb wniosków. przewodnkza.cy za- twierdził wyrok I instancji. · 

wi o ~iej jaknaj]epiej, twierdząc, że była lacji, która oparta jest na tern, że wy• myka przewód sądowy, udzielając gfosu " Mm+ n 'llRPWWW 
sp-okoma. ttlgdy się nie kłóciła, a na ~ok sądu o~ręgowego We ~locławku, prokuratorowi Jaszczewskiemu, który w ••••••••••••••••••HH•H•„•o 
przykrość Jej wyrządzoną odpowiadała 1ak twierdzi obrona, oparty Jest na po- kilku słowach prosi o całkowite za. SkrÓf'f fnłB".„, Rll~fi". "·"'. "· -
łzami. czątkowych zeznaniach oskarżonego co twierdzenie wvroku 1 lnstanclt. lD ~~ fi ~ !YlJ ~U'ii. 

Po tych zeznaniach wchodzi na sale do przesteo.stw. popełnionych przez nie Obrońca oskarżonej!o, op{erając się _ w dniu dzis iejszym rozr:oczyna komisja 
22-letnia córka Langego Walentyna Wykrytyc,h sprawców. Pozatem obrona na wywodzie apelacyjnym, wnosi o uwol konstytu?ylna senatu obrady nad uchwaloną 
Lange. Dowiedziawszy się, że może na twierdzi, w .dalszym ciągu wywodów a- nienie Ensztajna od winy i Kary. przez seJf!l w styczniu r. b. nową konstytucją. 
mocy usta WY nie zeznawać. korzysta z pelacyjnych. ie świadkowie zeznali. ie Po półttodzinnej naradzie, przewod-' f onst~tucia ulegnie pewnym zmianof!i. Ponad­
dobrodziejstwa ustawy Nastęinnie ze· ~· 0 uc wa ona zo~tame n~wa ordyna~ia wybor-

k 
·k k '.I' . cza, na podstawie którei odbędą się przyszłe 

znaje f'ranclsze Barci ows i, sprowa- w , ti k t hl t • • k d .wybory do seJmu i senatu. • 
dzony z wlęziettia w Byd1goszczy, któ- rozy z ar pno YZUJe I o r:a a . -. Zatarg węgiersko - jugosłowiański został 
ry opisu.ie przebieg- napadu na Kussman- ' . u zlik~idowany. Węg'.Y. wyra~ily gotowość uka-

6 któ t d d 
k ł rama swych urzędmkow, Jdorzy ponoszą odpo-

n wnę. rege o napa u . o ona ~n Wyrafinowana złodziej'ka polu1e na łatwowierne ofiary wledzialność w związku z zamachem w Mar-
wspólnle z Langem. Po mm zeznaJe sylii. i 

Kathe. Kussmann była biuralistka z Ko- Grudziądz, 11 j!rudnia. · W dniach. ośt~tnich złodztej~a-hipn9- - Jutro wyjeżdża do Berlina min. Hess. 
ronowa, na którą Lang-e z Barcikow- (cd) Na ulicach Grudziądza grasuje tyzerka odw1edz1ła pewną kobietę, kto· zastępca liitlera celem omówienia wspólnej 
skim dokonali napadu i zabrali jej 680 od pewnego czasu cyganka ubrana w rej po zahipnotyzowaniu skradła kilka- polityki franci.i i Niemiec. . 
r.łntych. plęć kluczy, czarna torebkę i plaszcz granatowy, Chodzi ona po do- set ztotych. I - W~zor~i 0 godz. 16.30 wy!ądowat w 
t~rmos. Zewaoia swoje Kussmann po~ mach i wróży z rą~ i kart. Podczas tych Powiadomiona o tern policja ostrze- Warszawi~ ? 1e~;~Y samolot _autogiro. 
dała w ję7.yku niemieckim, ponieważ nie czynności hipnotyzu)e swe łatwo~meł ga_ wszystkich przed wyrafinowaną zto-

1
· Włosz~1 ~i~u wod~ · ~-~s;fa11:k 8f:a~~c~ienini~: 

umie po polsku ofiary: ·i .okradą le. . .dz1ejską.. ny polski „Piłsudski"~ 
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s~:~ ;:'eJ:ez~r~~::,~j · MiniUer ~H[ior~ow~U IHintere~ował ~i~ o~o~U[ie 
za okres stra1ku ł k . U · I · ł -d k. · p z · k p 

Łódź, 1i grudnia. , s osun ami w bezp1ecza n1 o z •eJ. - rezes wiąz u ra-
wyJ:lo ~~sś~i:s~:0w0k~:~ti~~~!~~~kj · cowników Ubezpieczalni, p. Mazur, wezwany do Warszawy 
pomiędzy ubezpieczonymi a Ubezpieczał ' Łódź, 11 grudnia. na Ministra Opieki Społecznej, Pacior- · płac pracowniczych, która miała miejsce 
nią. - Ch~dz~ miano~icie o wy!aśnienie . (v) Jąk swego czasu donosiliśmy, pra kowskiego, memoriał, w którym proszą 1 przed dwoma miesiącami. 
bardzo wa~ne1 kwestii, .czy na~ezy wpła- cownicy administracyjni łódzkiej Ubez- o zbadanie sprawy nieformalnego prze- !I Pracownicy powoływali się w memo• 
cać s~ładki. do Ubezpieczalni za czas pieczalni Społeczpej, wnieśli na ręce Pa prowadzenia wypowiedzeń i redukcyj rjale na opinię adwokata, który w spe• 
trwama stra1ku? I cjalnem piśmie, po zbadaniu sprawy i za 

Ministerstwo wyjaśnia, że w wypad- : R , poznaniu się z pra~matyką służbową w 

ku wybuchu Strajku W danym zakładzie obotn•cy w obron1'e de legato' w f :abrycznych I !Jbezpie~zalni, Orzekł, Że Wypowiedzenia 
pracowniczym, o ile właściciel wymeldu I U • 1 redukcya płac, przeprowadzone były 
je strajkujących z Ubezpieczalni, skła- 1 Wk ół ł b d • klik d . nieformalnie i z pominięciem zasadni· 
dek za sporny okres płacić nie potrze- 1 r Ce og OSZODY ę Zie Ugo ZIO Dy czych przepisów zarówno ustawy, jak i 
huje. I strajk protestacy Jny pra2maty~i wyborcz~j. . 

Jeżeli jednak po zakończeniu strajku I , . ' . . . , W dniu wczora1szym wyiechał do 
robotnicy otrzymają wynaJ!rodzenie za i . • . Lodz, 11 gru?nia: I przemy~łu ':'łokienmcze~o. . . 'Warszawy na specjalne wezwanie Pana 
czas trwania strajku, wtedy właściciel I (v) W dnm 1utrze1szym ~dbędzie s~ę Ponwv:az . powtarza1ące się zatargi Ministra Paciorkowskie!!o, przewodni· 
przedsiębiorstwa, winien bezwzględnie w lokal~ Klasowych Z~i~zko~, zebranie wytwa~zayą ruezdrową atmosferę w. po: czący łódzkiego oddziału Związku Praco -
uiścić również składki w Ubezpieczalni, del~g~to~ fabryk ~ło~ie~mczych, dla szczeg?lnych zakłada7h pracy, związ~i wników Ubezpieczalni, p. Józef Mazur, 
bez względu na to, że strajkujących w . omow:iema powt~rza1ące1 się sprawy wy robotnicze p.ostanu-v:iły kategoryczni~ który wyświetli Panu Ministrowi sytu· 
spornym okresie wymeldował 1 dalama delegatow fabrycznych z po- zaprote~towac . ?rzeci~ko temu stan?wi 

1 
ację pracowników łódzkiej Ubezpieczał· 

• szczególny(łh zakładów przemysłowych, rzeczy i ogłos1c strayk protestacyiny, ni oraz przedstawi stan naprężonych st& 
I. ~i kHn_·daa§il "'fri:aibg I o czem przed. kilku ?n~ami ~onosiliśmy. który t~w.ałby kilka godzin, albo nawet 

1

. sunków istniejących pomiędzy dyrekcją 
U w~ r,, ~ ~ &!!~ft Na . zebraniu w dnm 1utrze1szym omo- cały dzien. Ubezpieczalni i pracownika . 

W fabryce · Mar~~w;cza wiana będzie również sprawa niehono- Na zebraniu . jutrzejszem o~ówiona 1 Naskutek powyższego wezwania, . 
- J rowania umowy zbiorowej przez poszcze 

1 

będzie zasada strajku i termin 1ego roz- przypuszczać należy, że memoriał pra• 
Łódź, l 1 grudnia. · ~ólne firmy włókiennicze, co wytworzy- poczęcia. ! cowników nie pozostanie bez echa i p. 

(v) Donosiliśmy niedawno o wybu· ł_o stan naprężenia wśród robotników Minister Paciorkowski wejrzy w działał 
chu strajku w fabryce włókienniczej Mar I ~ ność władz łódzkiej Ubezpieczalni. 
kowicza przy ul. Sienkiewicza 113. Za- or~ M' o' Tu rod i o' 
taTg powstał na tle niehonorowania sta- !:..., ~ •• _,_ . .,..,. • Prz1mys10111cy skaz~n1· 
wek, przewidzianych w umowie zbio- PROGRAM ROZGł.OśNI LóDZKIE.! ~8 .00-18.10: Muzyika (płyty). w p 
rowej POLSKIEGO RADJA. 18.10-18.15: Repertuar teatrów. t 

• 18.15--18.3(): Muzyka lek!ka z kawiarni „Gasotoro- na aresz 
Strajk zostął w dniu wczorajszym WTOREK, dnia 11-go grudnia. nomja". 

zlikwidowany za pośrednictwem p insp 112.10: Codzienny Przeglą,d Prasy Polskiej. 12.10 18.30-18.45: „Kto słucha radja w Polsce", wy· za nieprzestrzeganie umowy 
pracy który zwołał w Łe" • · k · -12.45: Koncert zespołu Karasińskiego i K3.- głosi Krzysztof Eydziatowicz. b" J 
f '. Wł . . . . l sprawie on:. łaszka. 12.45--13.QO: Audycja dla dzieci młod- 18.45-19.0(): „Najnowsze dzieło Berenta" szkic Z JOfOWe 
erencię. ascic1ele firmy przyrzekli szych. a) Ob1azek „O Kasi _ Zmarzlaczku" An- literacki, wygłosi St. Adamczewski ( ) S d t ś •' k·, k- ł d • dz' 
stosować się do cennika umowy zbioro- 1 ny Świrszczyńskiej; b) „Tańcowały dwa Mi- . 19.00-19.20: ,,Wieniec pieśni ludowyc-h śląska V ą s aro cms 1 s aza W nru 1 

h ł " siejszym właściciela i kierownika firmy 
wej i samowolnie stawek płac nie zmniej c a y . 13.00--1.3.05: Dziennik południowy. t3.05 Cieszyńskiego" - w wyk. Chóru Kolejarzy M. Przyńórski po miesiącu bezwzględne 
szać. Na skutek powvższe!!o t 'k 0 _ ; -:-.13.~: ~· c koncertu w wyk zespołu Kara· śl~~kich pod ~yr. Henryika Niczego. (Trans· i; 

t ł rk 'd . . . s ra1 z. smsk1ego I Kataszka. 13.30-15.30: Przerwa. 15.30 m1s1a z Katowic). go aresztu za nieprzestrzeganie stawek, 
s a z t. Wl owany i • ;obotmcy w dmu . -15.35: Wiadomości o eksporcie polskim. 15.35 19.20-19.31): Pogadanka aktualna. przewidzianych umową zbiorową. 
wczoraiszym przystąpdt do pracy. 1-15.45: Przegląd giełdowy. 15 45-16.4: Muzy- 19.30-19.45: Piosenki w wyk L. Boyer (płyty). Wł ł b · t: 
~~elr..>~C1t.'tctOO~~•.JtQOól!G8•0••o•e@IDIJłOe ka lekka w wyk zespołu Grzegorza Dinicu z 19.45-19.5(): Odczyt. prog'!'. na dzień następny. t k"aścici.':l • firbmy .P a~ił ro otnh~,?Dlk 

udziałem solistów (płyty) 16.45-17.00: Skrzyn- 19.5Q-2Q.O(}; Wiadomości sportowe s aw i pomzeJ o, OWląZUJącego cenm a 
LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

• Przyimuje codziennie od 

Gdans:·.~~ a 
9-3 

34" 
"' - tel 232-55 

Od ~ - 7 w lecznicv 

Pgotrko•AJS a 294 

JE~ZV Z D~N 

ka P. ~. O. 20.00-20.15: Odczyt p_t • ,,Na czem polega mu· umowy zbiorowe), wskutek czego w fa-
17.00--17.25: •. Tańce starofrancuskie". Wyko- zykalność" - wygłosi Józef Reiss. (T.rans·' bryce powyższej wybuchały wciąż za• 

na wcy: Stefan Schleichkorn (alto·wiolista), misja z Kraikown). t ń" • h d ·1 k • • ~ t ł h 
Mada Orlińska (akomp.). Tr. z Kraik.owa. 20.15-2-0.445: Wieczór literacki ze Lwowa. , ari;i i zac, o zi a ODleCZDOS\i 8 a yc 

117.25-17.35: Skrzynka jęHkowa - omówi prof 2Q.45-20 55: Dziennik wieczorny. mterwencyy. 
St, Słoński. - 20.55-21.00: , Jal< ,Jl.rac,uiemy. w Pol~ce". • _ •••~•·•-••IUBJl.Ulll.•l!f•••••••D•••••. ~ 

17.35--17.50: Recital S.piewaczy Heleny Korwin- 2!.00-22.0Q: „Dyliżans rozśpiewany'' - słucho· 23:05-23.~: Muzy.ka taneczna z: kaw. „Pnidia" · 
Sługockiej. wisko na motywach dawnych -piosenek w w Katowic,ąch. 

17.Sfr-..;:.tS.()(): Skrzynka techn:iczna - korespon-. ukła.dzie L. ~ Scnilłera, op.r. muz. -R. Palesbra. , " DZlś -stUCHA'MY: ·;:im 
dencję omówi i porad technicznych udzieli : 22.00-22.15: Koncert reklamowy. 20.10. KOENIGSWUST. Wesoła audycfa. 
Kierownik Techniczny Rozgłośni Łódzkiej, 'i 22.15-22.45: Twórczość Karola Szymanowskie· i 2().JO. HAMBURG. Opera komiczna. 
P· W. Gawroński go na płytach {audycja pierwsza). J 20.10. KOLONJA. Muzyka wlecz. 

I gwiazd nocnych kabaretów stolicy Nie- wił butelk<;> szampana. Wkrótce już u 

I 
miec - Elzę Anders, popularnia zwaną boku jego zasiadała towarzyszka za· 
uDie kleine Elze11

• Mała Elza występo- bawy. Na deskach estrady przewijały 
wała w Wintergartenie, wywiad rosyjski się jeden po drugim numery artysty-
płacił jej 1.000 marek miesięcznie. czne. 

NIEZWYKŁE DZIEJE SZPIEGA. AKTORA 
I Obok niej dla wywiadu pracował pe· j „Nasza kochana Elsa Anders „die 

7 11 wien oficer, której!O nazwisko jak i, klełne Else" wystąpi zaraz z nOW:\ 
zresztą, Elzy Anders znane było ~ylko szlagierową piosenką. Zaśpiewa wam: 

~~~~·-~~~•••~~·m~~-~~E1m•=-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i dwum osobom - pu~. Leo~onow~z~ ,Gdy z m~ą ma~ przy szampa~~·. 
. . . . . . wi i Hercowi. Poza tern i Fortwila, ze „Słuchaj-no, słuchaj mój malutki" 

- Jak mnie, to i ciebie, my oba z te· sz~os7. W obe.cne1 chwili sztab?wi ro· 1 względu na zleconą misję, musiano wta· szeptała Portwilowi już wstawiona to-
go samego fachu! sy1skie~u zal~zy przedę~szys~kiem na I jemniczyć w rolę „Małej Elzy". Fortwil warzyszka. 

- Nie kłóćcie się chłopaki, niech zdobycm planow dyzlokac!i W?Jsk w P~u miał wejść w kontakt z przedstawiciela _ Kiedy n·e chcę ja chce słyszeć 
Fortwil lepiej zaśpiewa nam piosenkę- sach.. W tym cel.u organ!zac1a zostanie mi najbardziej zakonspirowaneJ!o gnia- tylko twój gło~ ' 
zawołał Wiśniewski. poąz1elona na ~wi: części. Trzy osoby zda sieci szpiegowskiej. _ No, ÓądźŻe grzeczny, mata Elza 

Nie dawał się długo prosić. Zaśpie- ma1ą przedostac się do Prus, reszta Kontakt ten miał być zgoła osobliwy. · t 
wał „Pod · gilotyną!"... przez Torneo uda się do Kopenhagi, ów Otrzymał on polecenie udania się ozna· Jes rfrzepys~r~· b ł ś · t M ł •=• czesnego centrum szpiegostwa pliędzy- czonej nocy do Wintergartenu gdzie tej El .i~~bcz~I c~e. ":( \ ł wte n~. " a a 

Nagle nastąpiła rzecz nieoczekiwa- narodowego. Skierowani do Niemiec właśnie nocy miała Anders z!!
0

odnie z 0 • . za. ~naJlllm~J m~ Y a k mhl a, lrk­
na. Gdy F ortwil, śpiewając ostatnią szpiedzy mieli czemprędzej, w razie po- trzymaną instrukcją zaśpie~ać piosenkę ciwn~t . or~u en na .1 .wtyso b~ ś ~n bynł a 
strofę, stał skulony i z wykrzywioną wodzenia czy też niepowodzenia misji, „z moją małą przy szampanie". W. nu- ? knba mierme roz~tmę ym IU cie Y ai, 
twarzą, pod.biegł do niego Fursten~ zjeżdżać również do Kopenhagi gdzie u- t h 1 d'" t · · ł b ć t t · Ja Y zaprzeczemem swego przezw • . : . ac me o 11 .e1 mia y zawar y ainy ska 
berg. rządzono rodzai bazy operacy1ne1. szyfr, dotyczący najważniejszych da· I · l b' . · . . ty 

- Nie chcę więcej tego słuchać, i Herc jednocześnie zapowiedział, że nych dyzlokacji wojsk. 'A' z.no w~ w. mika ym. • g~ć mecie 1 Ja 1 • 
k h I dł dł d k · · · · 1 z nami wie a m11os 

ta. c o era awi za gar o, a jeszcze w o onca wo1ny szpiegom me wo no· po- Portwil zameldował się w hotelu 3·a- A · t lk t • d · 
d cl tk t · · · l · · · "ć d R ·· Kt b t 1 · . moze y o o z1u zeme 

o a u y ze swemi wlSle czerni ptosen wroci. o ?SJi. . ? Y o samowo n~e ko agent domu handlowego „Wielke i Które nad ranem pryśnie w nicość 
kami. Wydajesz mi się mordercą. Nie- uczynił, będzie z mie1sca po schwyceniu syn" w _Wiedniu Tegoż samego dnia A · · t • · ć k 

'd · b' r t 1 Wt · b h d "ł · moze JU ro smier nas cze a 
nawi zę cie ie „.. rozs rze .any. en spo~o c o. ~i o o zatrzymał się w. hot~lu Purstenberg Czy słyszysz strzały dzial 

_ Daj mu spokój, co chcesz od nie- zmuszenie. do pr~cy. szpiegowskie) n~ który przybył z Portwilem w tym ce- Do jutra jeszcze noc daleka 
go! - protestowali towarzysze. tym gr.uncie'. o?cma1ąc. powrót do . po lu, ażeby w wypadku „wsypy" lub in- Odsuńmy trwogę i lęk wdał... 

Fortwil spojrzał przenikliwym wzro- przednieg~ _zycia. ~zpieg pozostawio?y nych nieprzewidzianych okoliczności I b . tł 
kiem na Furstenber!!a. Jakiś dziwny o- na ?błcbzy~niel, gnł a. megłewnym gruncie, móc odegrać rofo lącznikat ewentual- · gości r~oer1rwil z nu~~z r:h~~nyp~śni umpi;T-
gień zapalił mu się w ot:zach i zgasł. musia yc u e y i pos uszny. · t ć d b t t · ł ' ' 

-· Twoje nerwy są zbyt słabe na Do Prus kazano wyjechać Fursten- me ura owa z .° Y e ~a erJa y. . ni. zdrady, któ.rej .melo.dja ! sł.owa ~a-
szpie~owską robotę - rzekł sucho. - bergowi, Fortwilowi i Szapirze. Otrzy- . r_urstenb~rg I Port;vil -za~~owywah 'Yte;atJ'.' '!' so!ne t~Je~mcę zyc1a tys1ę­
Pamiętaj pan, za słabe nerwy w takim fa mali oni odpowiednie instrukcje. W go- SI~, Jak?Y. się ~cale me zn~h 1 porozu- cy istmen hyc moze i ty?~ osób! które 
chu płaci się często mocnym sznurem. dzinach wieczornych uczniowie kursu m1ewah się ~a~on:iocą medos~rzegal- z tak~ . b~ztrosk~ we~~!osc1ą wtorowa-

Tego ·wieczoru rozeszli się wszyscy T. szkoły szpiegowskiej w Zbucznie spa- nych znakow_ 1 hśc1ków, przekazywa- ty dz1s1~J „MałeJ E~z1e . 
jeszcze bardżiej przygnębieni, niż kiedy- kowali swoje skromne bagaże. Kiedy nych w spec3alny sposób w serwet- Nazaiutrz fortw1l dal Purstenbergo-
kolwiek. Leon Furstenberg pakował rzeczy, na- kach. wi znać, że opuszcza wieczorem Ber-

Po miesiącu zakomunikował Herc gle wypadła mu kartka: . O godzi~ie 9-ej wie.czór na~tępnego lin .. P~rstenbe;g miał ?djechać. tymże 
uczniom, że kurs jest już skończony i „Jesteście w niebezpieczeństwie, ra- dma Portw1l znalazł się w Wmtergar- pociągiem. Wiadomości byty pilne, po-
przybędzie na miejsce komisja egzami- tujcie się póki czas"ł te~i:. Dokoła p~nowal nastrój. bezt~o: zosta~anie . na miejscu mogło.by s!e 
nacyjna, Rzeczywiście nazajutrz 0 6-tej 

1 
.,sk~eJ zabawy, mem~l ~szy.stk1e . stohkt stać ~1ebezp1e~zne!11, zwłaszcza, ze .dzia 

rano zabrzmiała pobudka. Na egzamin I VIII. za3ęte były przez mem1eck1ch oficerów łalnosć mem1eck1ego kontrwyWiadu 
przybył sam pułkownik Leontonowicz PIEśN' ZDRADY. w towarzystwi~ ~okot. Przybywszy ~ stawała się coraz bardziej aktywna i 
w asyście kilku oficerów i. cywili. I . W. .!3erlinie działała. ekspozytura orga z. frontu na k~ótk1 '!'ypoczynek, s~arah _zagr~żała ~ażdej chwili,. dziala~ącym 

Po skończonym egzaminie, Herc ze· 1nizac1i Herca w sposob niezwykle za- się powetowac sobie trudy wo1enne l na mebezp1ecznym tereme, szpiegom 
bra~ ws~ystkich w chałupie. ~~kolnej i ~on~pirowany .. Hercowi ~dało. si~ wcią~ wśród ko?iet;. wina i. śpiewu. . . I rosyjskim. D-'--. ..&.A ~-
wtaiemmczył w pła.ny na na1bhzsz- PRY, gnąc do akcy1 1edn~ s D81Jznakomttszych Portwil zaJął stohk u skraju 1 zamó·, imf-7. -._ ....._. 
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KSIĘŻYCOWA KOCHANKA 
IO 

Sensacyjna powieść współ.czesna. 
Napisał specjalnie dla „Expressu" Mieczysław Sylwester. 

-·· 
STRESZCZENIE POCZĄT.KU POWIEśCI. żko, detektyw opatrzył jego rany. Wdzięczny tu pani Berty. 1 -A czy złotą koronę zakładała jej pa-
Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- opryszek opowiedział mu, że kiedy poprzedniej Kt · · h lab · · ' · · ? t ł d k' howea z czarnego granitu schodzą sie. zamasko- nocy udał się na cmentarz, celem zakopania tam - ora z me rnog Y mi powie- m rowmeż - zapy a enstyst i. 

wani . członkowie .Bractwa Satanistów" na zrabowanych p !eniędzy, usłyszał hałasy, wydo- dzieć coś więcej o Henriecie? - myślał Pani Maurer wzruszyła ramionami: 
swoje potajemne nocne obrzędy. bywające się z głębi jednego z grobowców, po- ;nżynier, przebiegając je kolejno wzro- - O jakiej złotej koronie pan mówi 1 

Pełnym grozy i wyuzdania orgJom patronu- tern zaś zauważył obciętą głowę ludzką. kiem. - Przecież panna Dreźnicka miała tak cu• 
Je zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce, W pewnej chwili zagadkowa głowa uno.5i I mimowoli oczy jego zatrzymały się downie zdrowe zęby, że o żadne1' koro• 
zwana „Księżycową kochanka"· się do góry i wśród szatańskiego chichotu zni· k J I .Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Drefoi- ka w powietrzu. na pię nej pani u ji. nie nie mogło być mowy„. 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. Brzytewka odwieziony zostaje do szpitala Było w twarzy jej coś nieprzeciętne- - A może koronę założono jej póź-
Oto w przeddzień ślubu zginęła w niewyjaśnio- więziennego a detektyw Petroń jedzie swojem go. Jej trochę skośne oczy, nerwowe ru- niej„. badał dalej inżynier. 
ny sposób młoda panna Henrieta Dreźnicka. autem do pałacu dreźnickiego, ażeby rozwiązać chy i zmysłowe wargi, czyniły z niej lek Tu opowiedział lekarce o taiernniczem 
Siad krwi, jaki POZ-Ostał na posadce w jej po- zagadkę znikn i ęcia pięknej Henriety Dreźnie- ko niepokoi'ące z1'awisko rnorderstwi'e swe1' narzeczone1', podkreś-
koiu !iwiadczy o tern, że prawdopodobnie po-1 kiej. . . · pełnione zostało morderstwo. Znikniecie pięknej I Ale, mimo jego intensywnego śledztwa. za· Było w me1 trochę z wampa, trochę lając fakt, że z całą dokładnością zauwa 
~an~y zauważy! nad ranem jej narzeczony in- gadka wiki~ sie ~o.ra.z ~ard:z: i ej. . . z niebieskiego ptaka. Inżynier przyglą· żył w chwili, gdy przesłano mu głowę 
zymer Janusz Skrzycki - i szaleje z roz- Na drugi dz1en mz_ymer Skrzyck1 otrzymu1~1 dał się jej z wzrastającem zainteresowa- Hznriety, złotą koronę na jednym z trzo 
paczy. przesyłkę. Skoro rozpakował Ją, ze skrz~nk1 niem. tak t lk • d t ń ł • h · · b, 

1 ej samej nocy opuści I swoją meune. znany wypa~ła. g!owa ludzka. Była to głowa Hen nety t · ' Yt 0 ona łJe n~ z . ek..,o. cła e nowyc Je) zę ow. 
apasz Stefan Brz ~ tewka. ażeby, uważme roz- Drezmck1ei. go owarzys wa, mog a mieć 1a ąs ącz- Pani Maurer - wstrŹąśnięta do głę-
glądahic sie d.Jkoia. n:iknąć w głębi małego Detekty~ Petroń przypomniał sobie histor.ję, ność z tymi, którzy zgubili Henrietę! bi, wysłuchała tego koszmarnego opowia 
szyn~n. Tu spotyka się z drugim apaszem jaką opo~1adał . mu Stefan Brzyte"'.ka . o n!e- Pani Julja, czując na swej twarzy spoj dania, niemniej upierała się przy swo-
J6zk1em. samow1te1 głowic. na ~mentarzu. Udaie s1e więc rzenia młodego olaka uśmie h ł . jem: -

Obaj rzezimieszkow!e, siedząc za stołem, 
1 

do szpitala. odw1edzaiąc rannego apasza. I kk p. d Pd b . ' · c nę a się 
wda]; si<;. w c i chą, alt mocno ożywioną roz· j3rzytewka po ra~ drugi powtarzał mu swoje e o. . ~a:V ?PO o me dumna była z te - Panna Dreźnicka miała tak wspa· 
mowi;. , niesamowite rewelacJe. go wyrozmema. niale zdrowe zęby, że nie mogło być mo 

Wres~cie obal wychodzą do pustej sieni: ~e~ryk Petro~ uda.ie si~ nocą na cmentarz, Po skończonej wieczerzy, kiedy pięk wy o konieczności nałożenia jej koron 
gdzie Jozek wręcza swemu towarzyszow: gdzie iest .świadkiem, Ja~ kilka zamaskowanych na rozwódka udała się do swego pokoju prze7. całe lata jeszcze I 
część tajemnicui zdobyczy: grubą paczkę stu postaci zmka w otchlam grobowca z czarnego . ż . ł ń k t • i s·k· k' t ł .„ •• coraz bardzi'e1' zlotowych banknotów. granitu. ir: ymer. począ 50rącz owo wypy ywac rzyc i s awa się 

Stefan Brzytewka wraz z swoją kochank:t ! Detektyw dorozumiewa się, że jest to ten sam się o mą właścicielkę pensjonatu. zamyślony. . 
Zośką spieszy na dworzec, ażeby wsiqść do grób familijny, o którym wsoominał mu ranny Lecz okazało się, że na detektywa - Henrieta wróciła do Polski z po· 
pociągu. zm 'erz~jącego do Katowic. Jednakże kasiarz.. . . . . . miał jaknajmniej danych: j~dna jedyna czątkiem kwietnia. Ten miesiąc jaki 
w drodze zostaie zaaresztowany przez głośne- Wśhzguie Się więc do grobowca I J~St t lk J I' r b lk' ) cl . l ' ł d . 1 b d' ;l, go detektywa lienryka Petronia. świadkiem nocnego obrzed:i „E:-:ict'.va Satams- Y 0 .u fa w i:ew w.sze im pozoro1? , zie i na~ o terminu. ś u u, spę zi iśmy 

Stefan Brzytewka zręcznym fortelem zdołał tów". postaw10na byc musiała poza nawias razem: wiem dokładnie, co narzeczona 
uśpić czu .i ność eskortujących go agentów i wy- W pewnej chwili ,,Księżycowa K_ochan~a" wszelkich jego podejrzeń, . ponieważ do . moja przez ten czas robiła: mogę jednak 
~koczyć przez okr~ wagonu. . . i:iods~nęla i:iu ku ustom czarkę. ~etron, udai ą c, pensjonatu wprowadziła się dopiero I przysięgnąć, że nie wspominała mi ani ra 

Detektyw Petron wraz z pomocmkamt rzu· ze pJJe, wciągnął v 1 nozdr~a powietrze - I ru- przed tyńodn' m t . ł . . k b . ł . d . . ca sie w pogoń za zbiegłym rzezimieszkiem. nąl nieprzytomnv ia ziemie. . . i; ie ' a za .em me zna .a i zu, I~ o Y ~1~ a c~s o. czymema ze zę-
Po dramatycznym pośc igu Stefan Brzytewka Mistrz, który zdemaskował intruza. kaza ł znac nie mogła Henriety. Natomiast bami: przeciez taki zabieg dentystyczny 

zosta je ujęty. Ponieważ uciekaiąc zranił sii: cię- go związać i zostawić w głę-bi grobowca. wszystkie inne panie mieszkały tu od jak nałożenie korony to nie drobnostka, 
Rozdział t2 szerel!u lat. załatwiona w przeciągu jednej minuty. 

· Skrzycki, studjując je pilnie, musiał - Potrzebne na to są przynajmniej 
~ tA Af111iAP .... ftif:O «fod~J· f:Ol'ODQ __ • dojść do wnio.sku •. że ani głu~ha j.ak pień te trzy wizyty - fachowo objaśniała le-
-:..~ g '-' łl lH t:ł " ~ b~ronowa, am obie studentki, am urzęd- karka. 

Podczas gdy detektyw Henr·yk Pe- swej dawnei lokatorki. n~c~l<a sądowa, nie mówiąc już o pannie - A to nie uszłoby mojej uwagi -
troń usiłował na terenie cmentarza od- - To niemożliwe!„. To niemożliwe! , Lizie, z całą pewnością nie mol!ły wcią- dokończył inżynier. - Skądże wziął się 
cyfrować zagadkę odrąbanej głowy Hen powtarzała, obcierając chusteczką łzy P· l!nąć jego narzeczonej w jakąkolwiek ta ten złoty ząb po jej śmierci? 
rie.ty Dreźnickiej, jej narzeczony, inży- Berta. - Przecież było to takie kocha- jemniczą, zbrodnią potem przypieczęto- Lekarka spojrzała mu w oczy i po-
nier Skrzycki .post~o.wił działać gdzie- qe i dobre stworzenie!... I komu zależa- waną intryl!ę. wiedziała zwolna: 
indziej. łoby n'.a ~ tern, ażeby zl!ładzić to śliczne Należał<? szukać poszlak poza -ohrę• - Pozostaje tu jedno tylko wytłuma 

Jak zaznaczyliśmy już, Henrieta prze- stworzonko?.„ hem spoko1nego pensjonatu wdowy po czenie: że głowa, którą panu przesłano, 
bywała przez kilka lat w Szwajcarji, w - Sam chciałbym się łel!o dowiedzieć poczm1.strzu. nie była głową Henriety, lecz kol!oś bar-
Zurychu, studjując na tamtejszym uni- I w tym też celu, przyjechałem tu, do Zu Wzięta w krzyżowy ogień pani Ber- dzo do niej podobnego„. 
wer.sytecie. rychu - odpar.ł Skrzycki. ła, raz jeszcze stwierdziła, że Henrieta Skrzycki zerwał się z miejsca. 

- Może, zbadawszy w jakiem towa- Potem gorączkowo wypytywać począł wychodziła tylko na wykłady, a o ile - Co pani mówi?.„ To niemożliwe ! „ 
rzystwie przebywała tam nieszczęśliwa gospodynię, czy Henrieta nie obcowała miała ochotę udać się do kina lub teatru, Aczkolwiek!... Nie'ch pani zaczeka!... Ry 
dziewczyna, znajdę jakieś poszlaki waż- z niewłaściwern towarzvstwem. szła z11;wsze w towarzystwie jakiejś pani sy Henriety były trochę zmienione: przy 
ne dla władz śledczych - zwierzał się - Czy nie odwiedzały jej przypad- z pensionatu - przeważnie Lizy. · pominam to sobie, ale fakt ten tłona-
Janusz przed Magdą. kiem podejrzane osoby? - zakończył za - Aha !- przypomniała sobie wresz czyłem sobie znaną prawdą, że twarz 

Piękna brunetka ściągnęła swoje brwi pytaniem wręcz. cie - przed wyjazdem kilkakrotnie od- człowieka zmienia się nieco po śmierci. 
jakimś bolesnym skurczem. Ciemne jej Pani Berta obraziła się, wiedziła zakład dentystyczny doktoro- A zresztą był to dla mnie widok tak stra 
oczy wyglądały tragicznie, kiedy mówiła ~ Jakże też może pan szargać pa- wej Maurer. i:>zliwy, że nie · starałem się go przedłu-

- Tak, powinien pan jechać!... Wpraw mięć zmarłej podopnemi podejrzeniam~. - To na tej samej ulicy, tylko pod żać. -
dzie policja w Zurychu prowadzi śledz-1 Henrieta ani nie składała, ani nie przy1· np.merem trzydziestym .Pierwszym - do Cicho zauważyła pani Maurer: 
two na swoją rękę, lecz myślę, że i pan . mowała podejrzanych wizyt. Zanadto b)'. dała pa?i Berta, . kiedy zaintrygowany - Historia dentystyki współczesnej 
m.o~e się nacoś przydać! Policla bowiem Iła korekt! Tyle tylko, że rano wychodzi Skrzycki zapytał Ją o adres :zakładu. notuje już kilka wypadków, że znie-
dochodzenia swoje· przeP,rowadzać hę- ł_a na wykłady, po południu na semina· - A może tu dowiem się czegoś cie- kształcone szczątki denatów rozpozna-
dzie z obowiązku - pan zaś z serca! rja. A jeśli już od czasu do czasu szła do kawszei;!o? - kombinował inżynier, wano wyłącznie tylko dzięki ich sz t:icz-

Potem dodała cicho: · kina, na koncert lub do teatru, to tylko wchodząc .Po kwadransie do gabinetu nemu uzębieniu„. Co do mnie, to przyzna 
- Lecz czy starczy p nu na to środ- w rnojem towarzystwie, lub innej jeszcze doktor~we1. . ję, że w całej tej tajemniczej historji, ja-

kó·v materialnych? pani z naszego pensjonatu; Pam Maurer, bardzo miła i sympa· ką mi pan opowiedział, uderzył mnie naj 
- lnż1'_nier skinął głową~ - Zresztą wszystkie te panie w dal· tyczna osoba, ożywiła się, kiedy młody bardziej moment z mojej dziedziny : jak 

_ Otrzymałem niedawno kilkanaście szyrn ciągu mieszkają u mnie - dodała polak zapytał ją, czy nie miała swego to jest możliwe, że ta, która za życia 
tysięcy złotyc.h za swój patent z·dziedzJ- po chwili właścicielka pensjonatu. - 1 czas~ pacjentki: c!l~zozi.emki, niejakiej miała idealnie zdrowe uzębienie, po 
ny awiatyki. Tak więc mam pod ręlCą Niechże więc pan sam wypyta się je o to Henriety DreźmckieJ. śmierci miała złoty ząb?„. A może w 
troc.hę pieniędzy. Również z fabryki sa· Tak, to był doskonały pomysł, de· - Ależ naturalnie! - przyznała - tern wszystkiem tkwi jakaś misty.Hkar.ja, 
molotów, w której pracuję jako ko~- by przez dni ~ilka zatrzymać się w pen- ?yła 1! mnie kilkakrotnie! Przypomin~m Wskazała na otwartą stronicę swo­
struktor, otrzymałem miesiąc urlopu„. sjonacie, w którym onl!iś mieszkała Hen !ą sobie doskonale i dlatel!o, że była wy jej księi!i przyjęć. 
Zasadniczo miesiąc ten miałem spę9zić rieta. Kto wie, do iakich może to dopro- Ją~kowo pięk?a i miła, no i dlatego, że - Tu mam zanotowane: „Henrieta 
na wspólnej podróży z Henrietą„. No, wadzić rewelacyj! miała. strasznie trudne do wymówienia Dreźnicka, porcelanowa plomba na 
ale stało się łnaczej. Młody inżynier skwapliwie przyjął nazwisko~„ . . • przednim zębie siecznym szczęki górnej 

W oczach jego błysnęło coś srebr- zaproszenie pani Ber\y i wprowadził się ~r~ewróciła kilkadziesiąt kartek w i porcelanowa plomba w prawym z~bie 
nego. do niei. swo1e1 le~arskiej księdze przyjęć, po- mądrości szczęki dolnei"„. Mam w pa-

.War~i kobiety zadrżały. Wieczerzę spożył przy wspólnym sto czem oświadczyła: . mięci tę swoją nie tak dawną pracę tak , 
_ Tak _ powiedziała ze współczu- le, obserwując ukradkiem pensjonarjusz - Mogę nawet po e z1eć panu z ca że szczęki panny Dreź j rozpozna-

cfem _ powinien pan jechać! Uspokoi ki wdowy ~o poczmistrzu. łą dokładnoś<:ią, kiedy to łabym z tysięcy innych 
to . może pana, nie mówiąc 

0 
tern, te kto Było icn sześć: w tern dwie student- panna Henrieta Dre ick Mocno zamknęła 

wie, czy n.ie uda mu się znaleźć tam za· ki, rozmawiające ze sobą cały czas o ar· mnie trzykrotnie z p czyła: 
granicą jakichś szczególnie dla śledztwa cheologji i wykopaliskach. Chodziło 0 załotenie d • - Twierdzę, że j!łowa, jaką panu 
ważkich szczegółów. A propos wykopalisk: na prezydjal- nych plomb. przysłano, nie była głową Henriety!... W 

nem miejscu siedziała bardzo sędziwa i - Czy tylko P każdym razie, l!otowa jestem dokonać 
Oboje mocno uścisnęli sobie na poże· dystyngowana, a głucha przytem jak nier. - ekspertyzy, jeśli znajdę w jej dwuch zę· 

gnanie ręce.„ pień baronowa, która wvglądem swoim - Tak jest! P n Dr tnfoka miała bach swoje plornbk' 'wczas dopiero 
Kiedy wreszcie Janusz zBalązł się w zaintere.sowaćby mogła każdego znawcę wyjątko~o piękne zęby. Cho- uwierzę, że to rzeczywiś · e panna Dreź-

Zurychu, natychmiast odszukał „Wil· staroiytno§ci dziło tylko o _ tę dro nostkę. nicka uległa nieszczęśliwemu wypadko-
helmstrasse" -nr. 84, gdzie znajdował się Zato bardzo świeża i hoża była jej są- Inżynier był zaskoczony. wi. - Skrzycki słuchał jej wywodów ni-
pensjonat wdowy po poczmistrzu, pani siadka, siostrzenica pani domu, · fertycz- Poo powiekami jego zamajaczyła, ni· by oszołomfony. 
B~rty, u której .przez cztery lata zrzędu na panna Liza, pomagająca ciotce w pro,by koszmarny obraz, wizja obciętej gło· Wiadoma rzecz, że tonący chwyta się 
mieszkała Henrieta. wadzeniu gospodarstwa. wy Henriety. Z całą dokładnością wi- trawki, a człowie~ zrozpaczony, naj-

Gospodyni, poczciwa, ,l!ruba niemka, Zasuszona stara panna, urzędniczka dział jeszcze w tej chwili złotą koronę błahszej nawet iskierki nadziei. 
omal że nie zemdlała, usłyszawszy z ust sądowa oraz pani Julia, młoda rozwód- trzonowego zęba, błyszczącą w głębi · (D I j 
t.n.zyniera straszl~~ą ~Lt!.ę o śmierci ka, kończyłyby tę listę go~ci pensiona- otwartyc~ ust nieruchomei gł~wy..:.:: a SZY C GICJ Jutro) 



Itr. fi ---------------
EXrJ5tł~'I t2 Xll 

Echa strasznej katastrofy ·pod Sadownem Zmasakrowane zwłoki na torze kolejowym 
Szofer Chybiń :;ki został uniewinniony Straszna _ śmierć mieszkanki Błaszek 

Białystok, 11 grudnia. !Przez niedbalstwo spowodował straszną Kalisz, 11 grudnia. mieszkała ostatnio w Blaszkach przy ul. 
Sąd apelacyjny w Warszawie roz- katastrofę, I skazał go na i I pół roku Wpobliżu stacji kolejowej Błaszki, Mickiewicza 4. 

patrywal sprawę pamiętnej katastrofy więzienia. Jeden z drótników, obchodząc tor, na- Krytycznego wieczoru wyszła ona 
na moście pod Sadownem. Od wyroku tego obrona odwołała się tknął się na zwłoki kobiety leżące na w stanie podchmielonym z mieszkania 

Jak wiadomo w wypadku tym zgi- i sprawa ta znalazła się na wokandzie szynach. I udała się na tor gdzle rzuciła się pod 
nęło 18 osób. Autobus pasażerski, kie- sądu apelacyjnego. Zawiadomiono władze kolejowe i po- J pociąg lin)ł Błaszki - Radliczyce. 
rowany przez szofera Chybińskiego, Obrona usiłowała obalić tezy wyroku Iicję. Jak wykazało dochodzenie, zabitl\ Została ona zmasakrowana. 
wjechal n~ most: W tym momencie pęk- skazującego. Dowodzono, że pęknięcie była Michalina Lubl@.~O~J!t ~4. za- ,,.... ___ _ 

~g:!Ji~l~1~}J~~r::e:~:::~ !~~?~::i~~fi:ł:~i:ii:iJ~~:k~;, PARCELE BUDOWLANE 
W nurtach wody znalazło - śmierć ceniu wozu. 

18-cł~ ,os~b. przew_ażnle z Łomży. Szofer' Sąd apelacyjny uznał wszystkie te przy ul. Krzemienieckie)' I Retkfńskie1· do sprzedania 
Ch:ybm~k1 postawiony zostal w stan O· argumenty za przekonywujące i uchylił 
skartenia, wyrok pierwszej instancji, całkowicie Zgłoszenłaa Piotrkowska 40 do p: Hermana 

Sąd okręgowy uznał, te Chybiński unłewlnnlafąc szofera Cbybińskte2o. w dni pows~ednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu . ... „ ... „ ............. „„ ... „„ ... „„„„„„„„ ... „„ ... „„ 

NASZE CENY 
CZYSTO WEŁNIANYCH DOMOWYCH PANTOFLI 

Otlcclęce 

3.• 
Nr. 27-84 
Damskie 

4.1111 
Nr. 35-42 

POLSKA Sl>ÓŁl(A OBUWIA 

l"ASRYl(A w Cfflt.Ml(U 

·~••""iiii••········································ 
DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
CO NAJLEPSZEJ • „ 
COKOLWIEK DROŻSZE -
- WIELOKROTNIE LEP S Z E ! 

1

1

. Matki! 
Zapisuj ole 

' j IWe 

nlentowl ęta 
do 

1
„Krooli Mleka" 

• Lecznica ~me~a · J>~kt6r -

I QĄSIN~T Dl!NTYSTYCZftY H SZUMACHER 
Gł6wtta t, tel. 142·42 • 
PrtylmuJą lekarz• we w1zyltklc:b Choroby •k6rne 
speclalnośclach. - Anallzy lekarskie· I wener)fczne 
zastrzyki. Roentgen, lampa kwarcowa 

Stac:ja zapobiegawcza 
czynna całl\ dobę. PORADA 3 ZlOTf. tel. 148-62 

PIOTRKOWSKI\ 56 

M. ~ UD~R, M~iD~. l t ~ 
1
. n .. ...___~le-~„ l-Z ~a_:;ie_J;i:_l~e P-~· ~ ....... ~~-a 

·- ceny lecznlcowe. 
- - -- - -

akuszer g•IOlkOIOg ZA SOWITEM w:vnagrodteniern pro-
• !!tę o zwrot walizeczki z przyborami 

Pomorska 7 tnJ 127·84 do golenia, zgubłonel w drodze z dwor 

Pr~vmu e od :--a.~' :..Te~:.brc::1~f;1~n~~~l~k~~a~~1~· 11 

I DOKT6R DOK1'6R 

T ~~~ ~z~ni ~ KL I N GER~.~.~!~~!'.!~!!! 
&Dec. chor, weil&fł'CZl1Vch, skómvc!I Pr:ttPtOwadzil sio na ul. 

Zn!:I ten I I wlóllOw (poradv seksualne) p lotrkowskłł 88 tel. 143·63 
u - _Lactóale 11lemocy płciowe). J J d 

8 1 
... ,,__Jl 1 ,... 

d 2 1 8 prtY mu e o -11 ow ..-.. w e„.„ 

M r: „ czy z N A An rzeja ' tel. 32-2 w niedz. I święta od 9-1 popoł„ 
a., I. Pri{-};mgi~ea~~1:-,:~~f:~o ~ o1~. w o~_ pa~~~z_i~J~~--i;9~zek~l~.~a: 

Dr~-feldmans. Kri71ska 
AKUSZER GINEKOLOG łH<HWBY SKóRNf I WfNf!RVCZNf 

(kobiety I dzitOt) 
- „ Mieszka obecule Stenklowlcza '" 

K1luńskiego 1'13 teier. 14&•10 

(NAWROT 41) Telefon 156-17 orzyjmuie od 11-1 I od 3-4 DO !)of. 
--- -· • ·- .... - ..- ... __.. - .......----..- - „ „ -· -

D J NADEL 
JĘZVKóW ANOlfLSKlfOO. fRAN~ r CUSKIEOO - gruntownie udzielam. 

• • icramatyka. łlteratura. k911wersal!ia, 

A USZEll".i GlaJEKOLOQ handlowa korespondcncia. fe!. 183-04. K f'• n g . Hl--12 ra:to. 3-4 po poi. 

ANDRZEJA 4 
TELEFON 2aa.92 

----~---- ----
ANGIELSKIEGO konwersacji I litera· 
tufy udziela rutynowany nauc:t'Vciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 rn. 8a. f~ont co-
dziennie zastać od godz. 4-8 po poł 

1mylm. od _10::}2_~d_!:::8~ w: --·-------

L E C Z N I C A 
DROBNE ogołsze!J ia w „Re!lublice", 

Zanewnia on nadanie •a najlepszym I naitari szvm środkiem 
,.;- i >~ telkniecla· za\nteruow;inych. stron. 

I · k PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 Kto chce: I) znaleźć lokator11 \ub tub• " 
p 1 ft n a, (tJrzy pr:tyst. tramw. Pabianlcklcłl) lokatora. 2) 1nnle:U: mie~zkanle !u~ 

1 L t • e • 2 ra:t)' dziennie przr.JmuJa lekarze pojedyńczy pokój. 3) sprzedać nietu· l ~ O r · p r Z Y C I ą g a wszystkich specJalnogc, Gabinet dent. chomość lub rzecz. 4) knn:f cn~k ol-
• Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegł wiek ok:lzvinfe. 5) dostać oo~ade. til 

męzczyzn I anallzy. Otwarta od li-el rano do wvs:rnkać oracow11ika - 111ecl1 11 i Dó· 
8·eJ wh1ctór. 1fa ,, · ''"" nl!'tn~:r.enłP rln '"'~" ·"· ' ·' - ' " 

·W CIĄGU KILKU DN1 Porada J złote. 
Czy chcesz j1i1zcze w tym roku, ktO< ......_,.... _ _-... ___ '--... --· --- --·· 

bić dobrą partję '?. Czy praznien po• 
1iąś6 ten rodzai piękna, któremu iaden I 
m<;~czyzna oprz<'IĆ aiq nie zdoła?. O lle 
pr3gnie11 tego, przectyU1j kaide sło­
wct tego oto poleceni11, 

Oti!lki zdumiaWlljącerr.u nowemu 
1>rzepi1owł, wynalezionemu przez :r.na­
komiteg11 naukowca, moie Pani obec• 
nie osi11inąc pi~l;no, którego Pani 
prasrnie - w ciągu kilku dni, 1'oa 
świetny, nawy wynalazek jest tak 11ku· 
tee1ny, ża czyni on prawie czarodtiel· 
sicie zmiany, nawat na bnydldei, Ilia• 
czl'.stej I pomarszcton•j altórse. 

Dr. med. 

Mikołaj Bornsteln 
CHOROBY KOBIECI. 

frontowe 4-5 pokoi z kuchnia z wsze! 
kiemi wygodami w .:entrum miasta 
nie wyżej Tl-go pl~tra 

Ta taie111nieza subatancja j11t obu• 
nie iawarta w 111akosnity111, paryskim 
Kr•mi• 'rokaloa, Naleiy najiwyctaf• 
niej stosować Odiywe1y Krelll Tolca• 
łon, koloru t6źowego, wi11esote111. Od· 
iywia oo, admładza i rozjaśnia skór, 
podc1a1 snu. Rano ui n:sleiy uiywać 
Odiywczero Kremu Tolc:aloo kolon 
biełeio (nie tłusteiro). Jett oa wybi• 
laj11ey, wzrn1caiająey i iel11ral11e7 -
iwalllza rouursoa. porf, "'U"'Y• 
krosty i t. d. 

Je4li ehce Pini osłua11ć nowe pięli• 
11e - idli pragnie Pani bJ'ł powab• 
1111 w oc:sach 111,ic1yi11 - aie~la Pul 
zac1ńie d1lł jeaicse ui)'Wei 1Crem11 
T okalou, Nieuleioie od łtfO, flłr 
briydlca Jeat alcóra Pani, będzie Pani 
;:dziwOt>na i uchwyeoaa rtzult•tem. 
Sioięłllw1 wyailc jut rwaraotowHy, 
lub 11ieoiqdH soattl11. swrcScone. .... ; .. 

I POł.OołftlCTWO 

llZGOWSltA 5 
POSZUKIWANE 

Oferty do Renubliki pod „Czysty 
dom". 2S-2 
-~-~~~~~~~~·---(wejscle SJe1'adzka I), Tel.Wl-08 

Przyjmuje 10-12 I 1a-20. POKO.J umeblowany i wszelkfemi wy 
_______________ ,godami. tel":Jfonem do wynajęcia orzv 

..-·-· -- ut \"v'1">lczańskiei 62, m. 5 (r6~ Alj-
DOKT6R . drzeial. Oglądać motna codzfertnle dn 

. itodz. 4·el PO POI. 1 

W.:„~!.P.ąP!~,ą~ i I .ttLEKUA~RZ~· 1DfNTM\'ST~A~· ~ 
SPfC, CHOROBY SKóRNf. WENE lf 

kYCZNE I MOCZOPŁCIOWE • · . V 
(Leczenie 11łemocy płciowej). przyfmułt od l-j ~· Pó 00 

Oablnet Roe11t1eno • ••~ntcsr. · ·~ 
PrzyJmul• od 8.30-10 r„ I do 21 PÓi Piotrkowska St 
I Od 6 do 8 I p6ł wlecz. W niedziel• t I f 121 23 I •wleta od 10-t. e e • „ 

Oddzielna l>OC:tekatnla dla paft. 
Ola nłezamo:!ttrch cettJ> le~C1łcowe. 

Czystość" 
AR'l'VSTYCZNA pracownia pulowerów H .... 
ręcznych damśklch 1 111ę~klch. Wyu· prz.vJmuJe cvk.tn>JWanre. drt.:t '.1wan1e. 
cz.am uydelkowania na drutach i haf- lroterowanlt il ~. z .r iatanre biur PO• 

tów, praca zapewniona przyjmuję za- · 1°1 Cz)'~zcze 11e •ivb 
m6wlenla. Kaufmanowa, Zgierska 16. Plotrkowalla a.i. te1alo11 t6i-~~ 
nr. O. T p. m. 29, ___ _ --=::::::..-::=::::__.;:.~....___-

MET1ł0 
D 16 I dni nastt)pnychf Fiim nad filmami 

Przejazd 2 

-~d~~~-····· .... ·•·· 
M 
W roli głów 

KIZA JORISAKA 
rocza, pełna czaru A N N ABEL LA 

Kino-teatr j AŻ" PROKURATOR ALICJA HORN 
„M I R W roli gł. JADWIGA SMOSARSKA, w pozostałych rolach: Lola Halanta, 
11Llstopada16 <Konstanlyoowska) F. Brodnlewlcz, Zosia Mirska, Bog. Samborski 
Dziś prem)era Nadpr.: Akt. Paramountu I Pata. Ceny miejsc III. 54, balkon 75, R 85, I 1.0~ 



Neustad ·-.zawodowcem Może · b~dz~ e lepiej 
Zarząd P.Z„B~ prolfadzl dochodzenie Dwóch sędziów na meczach piłkarskich 

Warszawa, 11 grudnia. I skim Humery, za co miał też otrzymać Kwestja sędziowska jest jedną z naj- zwróciła się oficjalnie do związku pilkair-
Do Warszawy nadeszła dzisiaj z Po- · odszkodowanie. wi~kszych bolączek wszystkich niemal skiego z prOIJ)ozyicją zorganizowania w 

znania sensacyjna wiadomość, że zarząd ! Wrazie potwierdzenia podejrzeń mia gałęzi sportu. We wszystkich krajach styczniu roku przyszłego meczu dwuch 
p I ki z · k B k szukają sposobów na zaradzenie złu, ale teamów reprezentacyjnych, w czasie 

o s ego wtąz u o serskiego prowa łoby to fatalne skutki dla Makabi, która jaik dotychczas nigdzie ich nie mogą . którego wypróbowanaby została możli-
dzi obecnie dochodzenia na temat czy I utraciłaby tytuł mistrza na rzecz sto- znaleźć. · I wość prowadzenia meczu pilkairskiego 
znany zawodnik warszawskiej Makabi łecznej Skody. Jak donoszą obecnie z Anglji fede-

1 
przez dwuch sędziów. 

Neustadt nie jest (przypadkowo) zawo- rar.J.a tamtejszych sędzłów piłkarSlkich 
dowcem. e a 

D PZB ł • b . d .. • 8 k . . „ „ 1 5 · k 
::~i!::.:c;:~:y::i:Ei~1i:i::: 1 o serzy, uwaza1c1e na ewą wir a 
czyć ze słynnym zawodowcem belgij- ·Nowy ,,król k.o. '' nie wie dl·aczego jego przeciwnie 

P. Stanisław Derda ~o·zci~gają. się ·. ~a ~e~~aci1 .ringu . 
. · 1 Ł6dz, 11 grudnia. I Dziwnym zbiegiem okohcznosci wal- : Pierwsze pytame brzmi oczywista: 

przenosi Sit: na stałe do Łodzi Przez długie lata tytuły „królów k. czy Swirk podobnie jak i dwaj poprze-!- Jak pan to robi? 
L6d:i, 1l grudnia o." dzierżyli kolejno poznańczyk Arski dni „monarchowie" w wadze półśred-; - Sam nie wiem. Jakoś mi wycho· 

Je~ną z nafvtiększy~h ~o~ą~zek. sport~ łó.dz-
1 
i łodzianin. Garncare~. ~okau~ Garn· I niej. · ll dzi.' gdy po · pra~m .sieq~owym nastę· 

kiego 1est brak odpow1edn1e1 tlośc1 ludzt zdoi- carka. połozył kres piękne) karierze po- • Trzecią dziesiątkę zwycięstw przez pu1e lewy, przeoiwmk 1akoś zwykle 
n.ych do pra~y organizacyjnej. B:ak lu::l.zi daje znańczyka i łodziani~ obją~ ~o nim. ber· k. o. rozpoczął świrk w sobotę w ł..od~i i zwala się n~ d~ski. T!' nie moja ~asiu­
•nę odczuwac niemal we wszystkich zwup:kach , ło. Od tego czasu minęły JUZ lata i sła- '. w ramach międzyokręgowego spotkama 1 ga, to racze) wma moich przeciwników, 
okręgowych i klubach i dlatego tei przeważnie . wa Garncarka zmalała zupełnie, a zo-

1 
Łódź-Śląsk, nokautując w drugiem i że na moje lewe sierpowe są tak mało 

praca ,,kuleje". To też z radością powitać po- ' stał on nawet niedawno sam znokauto- starciu Wolskiego. świrk zaprezento- I odporni. Dotychczas .w 21 wypadkach 
wicniśmy wiadomość, że w najbliższym czasie ' wany niespodziewanie przez poznańczy- : wał się jako pięściarz zupełnie mierny I wygrałem przez nokaut, przyczem z 
OSIEDLA SIĘ W NASZEM MIEśCIE NA STA- . ka Misiurewicza. j nie osiada"ący bodaj nawet żadnych sp~ . bardziej znanych zawodników pokona· 
LE JEDEN Z NAJWYBITNIEJSZYCH W POL· Obecni~ na t;onie J?olskie~o!cróla k. cjafuych vlatorów, a jednak j!dy jego le· j· łem Gbu!skiego, Flasińs~ief!o (Sl~,„a, 
SCE ZNA WCóW SPORTU PIĘśCIARS {JEGO I o. zachodzi znow zrmana. Osierocone ·wa wylądowała na szczęce łodzianina Ruda), Nitę (Orzegów) l Radomskiego 
I PILKARSKIEGO P. STANISŁAW DE DA. i miejsce zajął rewelacyjny ślązak Józef ł . d k . k d ' (Cujavia). Sam jednak też dwa razy prze 

P. Derda z pochodzenia poznańczyk zamie- świrk z mistrzowskiej drużyny śląskiej ien hpk~lka si: z ks dm; n~ ,0 • r~s. o- grałem walki przez k. o. a rat na punk­
szkuje od kilku lat w Warszawie, gdz·~ przez ' IKB. j ryc i una~. u dle .un 1 po7nde1. iesz- ty. Pogromcami moimi byli dzisiejsi ko· 
dłuższy czas piastował mandat prezesa okręgo- I Przed kilku miesiącami zupełnie jesz- kze Pirzez ~os~ i:1i cz~s sie ział na ledzy z drużyny reprezentacyjnej Bie­
wello zwięzku bokserskiego, a hecnie jest wice- I cze w sferach pięściarskich nieznany . rzes e w s ame po przy omnym. I niek, Kurka i Skalec. Pozatem m<.m 
prezesem Ligi, P. Derda przyjeidia do Lodzi \ dzisiaj jest już bardzo ceniony spowodtt I Ze Swirkiem rozmawiamy po meczu . też jedno remis z Szleglem z 06 Bytom 
Już w najbliższym czasie i w dniu 1 stycznia I niezwykłej passy 21 zwycięstw przez w głównej kwaterze ślązaków w cza- ! ze Sląska niemieckiego. Ogółem stoczy• 
obejmuje kierownicze stanowisko w jednem z k. o. odniesionych zaledwie w ciągu sie ich. pobytu w Łodzi w hotelu Sa- łem więc dopiero 25 walk. 
tutejszych wielkich przedsiębiorstw przemysło- ! czte rech miesiqcy. voy. - A czy specjalizuie się p~n specjal 
wych. ! nie w ciosach z lewej? 

Przyjazd tak wybitnego rfziałBcza sportowe- d d I - Skądże, boks uprawiam wogóle 
go do l.odzi wJ'!ien być w odpowiedni 8 c 6b • 1-8 z· B . O O W r C dopiero od pięciu miesięcy i tak poświę 
pn:ez nasze z!"lązkł ~ykorzystlin;t • • có ~taje si~ · · # ' cam mu też bardzo mało czasu, ter z 
specjalnie aktualne w-0bec d>liżahlce!R fię ... t.er- •. 1 . ł „„ • . . · . jednak zamierzam zabrać si~ dr> intcu-

minu walnych zgromadzeń. . . - · ··~ •. "~Łodzianie nie są pewni zwycięstwa n~~!~~ó r~~~~~~;~· ~7;i~ifę n~;n~~ 
Notatnik boks ra Ciężka przeprawa czeka w niedzielę go łodzianie bez walki muszą oddać dwa Górny od którego napewno nauczę się 

ZESPóL I.K.P. prawdopodobnie zrezygnuje bokserów mistrzowskiej drużyny IKP. ' punkty. Najwięcej nadziei pokładamy w bardzo dużo. Myślę, że. te ciosy z lewej 
z wyjazdu do Niemiec, gdy:t nie jest w stanie . Łodzian~e stoczy~ m~ją pier.wszy bój Woź!1iakie\v;iczu, Banasiaku, Ta~orku ~ wychodzą mi już z przyzwyczaienia, 
skompletować pełnej drużyny na mecze wyjaz- mistrzowski w grupie fmałowe1 z prze- Chmtelewslnm. Przypuszczamy, ze wy- ~dyż i w piłkę nożną grywam na lewej 
dowe. i ciwnikiem niezbyt jeszcze .w Polsce. pe_>· wiozą oni z Inowrocławia pełnych o- obronie. 

PO RAZ PIERWSZY w dziejach boksu polskie-i pula:nym, ale .za to b. gro~nym. C~iav~a si..:m punktów. O resztę muszą się sta· - To jest pan też piłkarzem? 
go zmierzą się w nadchodzącą niedzielę Warta ?ow10dł_~ bowiem '!' ostatn~m ~kresie, ~e rać Pawlak, Spodenkiewicz i Wurm. - A jakże, Jlrywam w rezerwie mi-
poznańska i Makkabi warszawska. Mecz w ra- J~st ~ruzyną z_ kto7ą nali;~y się po~~z- Dla orientacji podajemy, że ósemka 1 strzowskiej drużyny śląskiej „Śląsk", a 
mach mistrzostw drużynowych Polski rozegrany me h~zyć, ~ z~ ~1ęks~osc zawodmko~ Inowrocławia składa się z następujących w roku przyszłym mam ponoć otrzyui :ić 
zostanie w Warszawie, . I IK~ me ~na1;Iu1e s~ę dztś w nadzwyczaj· zawodników: Lada, Rogowski, Dudzlak; stały przydział do pierwsze~o zespołu, 

OKAZUJE SIĘ, że Chmielewski nie miał ne1 fo.rmte ~te ~ozna zdecvd~wame ty- Fabiński, Radomski, Lewandowski, Jói- tak że grywać będę zaoewne w lid ... e 
wol!óle szans na zdobycie w Berlinie puharu I powac . łodzian 1ako faworytow . meczu. kowiak i Zieliński. Do najgroźnie jszych pań.stwowej, z czeao się bardzo cieszą. 
ofiaiowanego dla zwycięzcy w wadze półśred~ i ~pe~ma nas w tern prz~konamu. fakt, należą Lada, Rogowski, Radomsld i Zie- PQzatem uprawiam jeszcze tenis s to· 

niej, gdyż . przed rozpoczęciem zawodów wyryty I ze mem~l . ~ykluczony 1est udział w liński- łowy, ale to znów w innym klubie: 
t I h • • CAMPE ZWYCJĘZ meczu niedzielnym Krenca, wskutek cze Strzelec, Swięto-1-owice. Nai'-<orsze fo-zos a na pu arze napis. „ - - I I.Ol' Ił: 

~~t~~!~GORJI PóLśREDNIEJ". Ko111entarze' Uc"my 11.8 i•azdy na nart~l'h ~~b~t~;,' ~a:~:;imP~~żci;af~~u ~ath~~f; 
WARTA POZNA~SKA posiada pono god- fj , llU Falva, ale mnie zredukowano. A do woj 

nego następcę Piłata. Jest to góral, przywiezio- • ska t~ż ?Dnie nie chcą. wz!ą.~, bo jest"m 
ny do Poznania przez Piłata, który znacznię na kursie narciarskim Makkabł w Zakopanem ponoc niezdatny. Na komis11 poborow~J 
przewyższa wzrostem mistrza Polsld i rozporzą- I otrzymaełm w zeszłym roku kategori ę 
d • kl •1 • W t • I W dążności do propagandy narciarstwa 'fakt, że wszyscy zakwaterowani zostaną w „C". · 

za niezwy e st ny.m ci~sem. ar a ?arazie j wśród najszerszych warstw społeczeństwa o~a- ,pierwszorzędnym budynku pensjonatowym .• Gó-. W te' chwili do rozmow wtr c „;e 
vkrywa tego zawodnika, n1e chcąc dopuscić do 

1 

nizuje Makabi wzorem ubiegłego rc>ku kursy mika", urz;i.,dzonym niezwykle komfoclowo i zao- l · I . Y ą a, ~- -
tego, by został on „skaperowany" przez inny nairciarskie w Zakopanem w ramach jednomie· pa.trzonym w ła.zienki, jak też w bieżącą ciepłą I' ob,ec!1y przyt.em Rudzki. Całe SZCZGSC ; ~, 
klub sięcznego obozu turystyczno-narciarskiego . Obóz i zimną wodę we wszy&llkich pokojach. mow11 że Swirk ma szalone powodzetl e 

' • t~n uruchom!ony zostaje. już w najbl~szym cza- Dla wyi~ody uczi:stników obozu, zoriganizo· u dziewcząt, tak, ie gdy "pan inżynil"t" 

Bokserzy Makkabl . Sie, b~ w dniu 20 b. m. 1 trwać będzie do 20-go wana ~osta~1e na mleiscu W}'IPotyczaln!a na.tit za przemierza ulice Swiętochłowic czy in• 
styczma roku przyszłego. zupełnie minimalną opłatą, tak że zabieranie ze bł' k• . ' 

I j t , G Na obozie zo11ganizowany zostaje przede- sobą sprzętu z Łodzi staje się zupełnie zbędne. nepo oo is te~o miasta towarzyszy n U 
wa czą U ra Z eyerem wszy&bkiem s,pecjalny kurs przeszkoleniowy dla Pierwszy turnus raz.poczyna się jut w dniu stale jakaś pani. Nie nudzi się wtedy 

Jutro, w ś.rodę, dnia 12-go b. m. w sali tea- począmkujących pod kierownictwem fachowych i 21 b. m., iprzyczem odjazd pierwszej g.rupy u cze· nasz nowv król k. 0 .". 

tru „Gcyera" (Piot~owska 293) organizuje Mak- instruktorów zakopiańskich. Opie.kę swą przy- stniików z Łc>dzi nast111Pi w dniu ZQ-tym w go- •••••'•'•••••••MilliiN!EW'Rllil!F5lhala 
k:ibi mię.dzyklubowe zawody bok serskie o inte- .rzekł też znaikomity znawca nał"cial'S'twa kie· dzinach wieczorowych, a grupy drugiej w dwa 
resującym progiramie. Przez ting przesunie się rownik Oś.rod'ka Oliinpijskiego, por. Kasprzyk. dni póiniej. 
~~tu pięściarzy niemal wszystkicn klubów łódz- Dla narciarzy zaawansowanych i tych, lct6- Za,pisy na te turnusy przyjmowane l>ęd.ą 
kich, a mianowicie zawodnicy I.K.P., Zjednoczo- rzy już przeszli odn>owiednie przeszkolenie w jes.zcze ·tylko przez kiLka dni, ;p4"zyczem wszel­
nych, Geyer-a, Bar-Kochby i MakJcabi. latach ubiegłych, odbywać się będą wyciecziki I kich informacji dcrlyczących !kursu ~dzieła se-

W ramach tych zaw<>Clów c>dbędzie się dru- narciarskie i turysiyczne w okolice Zak()Jlanego. kiretatj11t Maiklkabi (Aleje Kościuszki Nr. 21), 
żynowy mecz Geyer - MaAi:kabi w sześciu wa- Uczestnicy obozu kony$'łać będą z szeregu tel. 2411·07) codziennie w god2. od 18 do zz~ej. 
gach. udogodnień, przyczem podkreślenia lloclnym jest 

Dokładne zestawienie par 1Podamy w dniu ..:.._., 
jutirzejszym. - Począitęk zawodów o godzinie 
20-ej punktualnie. · Skoda zabrała sit: Kurs inf~rmacyJny 

Obrady związkdw obecnie do piłkarzy PUWF-u dla dziennikarzy 
vV nadchodzącą sobotę, 15-go b. m., Warszawa, 11 grudnia. Warszawa, 11 grudnia. 

odbędzie się w Łodzi doroczne walne ~eoług Krążących po Warszawie Pailstwowy Urząd 1W.ycliowania Fizy 
zgromadzenie Łódzkiego Okręgowego uporczywie pogłosek, do warszawskiej cznego organizuje w pierwszej połowie 
Kolegjum Sędziów pi~kars'kioh. Skody podpisali zgłoszenia znani repre- stycznia specjalny kurs informacyjny dla 

- W nadohodzącą niedzielę, 16-,go zentacyjni piłkarze krakowscy: Rusinek dziennikarzy sportowych. 
b. m. odbędzie się w lokalu Ł.O.Z.P.N-u Smoczek i .Wilczkiewicz. Kurs odbywać się będzie w gmachu 
przy ulicy Piotrkowsikiej doroczne walne Wi razie pozyskania świetnej tej trójki PUWF., a zaproszeni nań zostaną wszy· 
zg.romadzenie Polskiego Zwią~ku Jeni- Skoda byłaoy bezsprzecznie najlepszą scy najwybitniejsi dziennika-rze SJ>orto-
su Stołowego„ · irużynl\ piłkarską stołecznej a klasy. ! wi z całej Po.Iski. 

Bogaty sezon 
bokserski w stolicy , . 

, Warszawa, 11 gru.dniia .. 
Sezon pięściarski w Warszawie zapo 

Wiada się niezwykle atrakcyjnie. Zakon· 
traktowana już została definitywnie re· 
prezentacja pięściarska Brna, która w 
dniu „Nowego Roku" rozegra spotkan.ie 
z ósemką klubową Skody. 
„ -:W. pięć dni później, 6 stycznia odbQ­
dzie się sensacyjne spotkanie międzyna­
rodowe pomiędzy Warszawą, a reprezen 
tacją Rzymu, która dnia poprzedniego 
walczy w Poznaniu. · 

Poza tern czeka te! l\Varszawę w stycz 
niu szereg bardzo interesujących spot­
kań z cyiklu mistrzostw. drużynowycli 
Polski. 

~, 
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~ 
rótko i wazl wato 

1Maryś zwraca się do olea: 
- Tatusiu, laka Jest właściwie rómlca mię· 

<1zY zwyczalnym karabinem, a karabinem ma· 
szynowym? 

Ojciec westchnął ciężko I odparł: 
- Widzisz, mól synku, taka sama różnica, 

Jak między moją mową a mową twoJel ma· 
musi.„ .•. 

•• 
Po wielu latach szukania szczęścia dosze-

dłem nagle do wniosku, że przez gonitwę nie po 
zyska się go nigdy. Szczęście wkrada się za­
zwyczaj przez drzwi, które ktoś przypadkiem 
zostawił otwarte. „. 

* · 
Wysokie obcasy wymyśliła kobieta, którą 

mę:i:czyzna pocałował w czoło, 

•• * Mowa powinna być jak sukienka: _ odpo-
wiednio długa, by nie budzić żadnych Wfłtpli­
wości i zarazem odpowiednio krótka, by budzić 

·zainteresowanie, 

··* * ' 
Z mowy pewnego obrońcyr 

- Od czasu, gdy mój klient stracił obie rę­
ce, nie może znaleźć pracy i zmuszony jest po­
prostu wyciągać rękę • 

•• • 
Jedynymi ludźmi, o których wiemy napewno, 

że żyją z cudzego brudu, to - praca· < 

•• ... 
- Szanowna pani - rzekł pewien kpiarz do 

ekscentrycznej damy - nie mogę, niestety, 
zdradzić pani tej tajemnicy, gdyi żywię nieol!ra 
niczone zaufanie do pani niedyskrecjL 

* W Koziej Wólce policja wyłowiła z obieg11 
kilka fałszywych dwuzłotówek. Komendant po­
sterunku, młody przodownik, zabrał się energicz ! 
nie do roboty i wysłał do swej przełożonej wła l 

dzy sążnisty raport. W kilka dni potem na· ; 
I 

deszła z prokuratury odpowiedź z żądaaien1 · 
przesłania również fałszywych monet celem do- ! 
konania ekspertyzy 

Komendant post~runku w Koziej Wólce od­
pisał: 

- Fałszywe pieniadze wvsłałem iu:i: wc„o­
raj pocztą. 

Cod 1.ienna nowelka ,,Expressu11 

tt.XII ~IJJft~~„ t984 

~ywność dla biednych w Wiedniu 

W Wiedniu zorganizowano rozdawnic two gorącego pożywienia na ulicach 
miasta. funkcje „kucharzy dobroczyn nyoh" spełniają członkowie Hetmwehry. 

KBtastrafa na wybrzeżu Grecji 

W pobliżu portu greckiego Phaleron wyrzucony został, w czasie burzy, na 
brzeg parowiec grer·td. 27 o sób załogi poniosło śmierć. 

l 
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SZKplA ORACZY. 

W Paryżu otwarto bardzo ciekawą 
szkołę „graczy w ruletkę". Miłośnicy 
tej gry mogą się nietylko zapoznać z je) 
arkanami, ale także wypróbować wszy­
stkie systemy, zapewniające wygraną. 

Z MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWY 
LALEK. 

W Antwerpii otwarta została między· 
narodowa wystawa lalek. - Na zdjęciu 
ciekawszy eksponat z wystawy. Lalka 
w stroJu wteśnlacżkJ rumuńskiej WYU<'­
życzona została przez ks. Marie Jose; 

po pewnym czasie, któregoś wieczoru, do wniosku, że omyliłem się po raz 
poprosił panią Breteul na intymną roz- drugi. . mówkę. - Proszę, niech pan mówi szcze· 

Płlofko i irzg c:órki - Niestety„. rze. 
- Niestety? zapytała zaniepoko· - Szanowna pani, mam zaszczyt pro 

Pod koniec balu Ryszard Presoir za Jakże często mówiła do nich: jona matka. sić o rękę Małgorzaty. Pani trzecia cór 
prosił do tańca pewną młodą dziewczy- - Wszystkie trzy jesteście bardzo _ Omyliłem się, okazuje się, że ko- ka posiada zalety właśnie takiei kobie· 
nę. ładne, ale nie liczcie na to. że wyjdzie- cham nie Lili, łaskawa pani, lecz Irmę. ty, której szukam. Nigdy już nie poko-

Przed chwilą przedstawiono mu ją. cie wkrótce zamąż. Dzisiaj mężczyźni Wiadomo pani, że dziś przemysłowcy cham innej. 
Była to Lili Breteul. Nie mógł się oprzeć są bardzo egoistycznie usposobieni. Nie mają wiele zmartwień i trosk. Irma Wypadek ten wskazuje dobitnie, jaką 
jej cudownemu czarowi. chcą się żenić bez posagu. swym optymizmem bardziej mi odpowia rolę odgrywa pieniądz na świecie. Gdy 

Gdy tańczył z nią, zastanawiał się Ryszard był jednak mężczyzną inne- da. Odwołuję swą prośbę co do ręki Li by Ryszard Pressoir był biednym mło-
nad pytaniem, dlaczego właściwie nie go typu. Pani Breteul była nim popro· li i mam zaszczyt prosić 0 rękę Irmy„. dym człowiekiem, wyrzuconoby go już 
miałby się z nią ożenić. stu zachwycona. dawno za drzwi. Był zamożnym przemysłowcem. Li- - Jeśli pan tak chce, to trudno. O Ale on był bolfaty. Małlforzata zńo-- Ponieważ twierdzi pan, że serce d · b h 1 d · · · ·' ' 6 

/;;; ·i:. cżył 45 lat, wyglądał 1'ednak o wiele z ame 0 cyc u zi me powmmsmy się dziła się na 1'ego propozyc1'e, mo1'e1· córki bi1'e tylko dla pana, przeto m twi'ć gd z· 'kt · · ' młodzie1'. Marzył o · założeniu ogniska ar ' Y ni ieszcze me wie 0 za- - Przyna1'mnie1· masz tą pewnos'ć --nic nie mogę mieć przeciwko waszemu ach L'l' Z ' · · t Jk do domoweńo. ręczyn i i. wrocimy się Y 0 mówiła do nie1· matka - że on 1'u?:· sweńo 
& związkowi. A teraz jeżeli pan pozwoli, I p · · ń d '?! i; Orkiestra grała właśnie tan<ło, Jes't · rmy. rzypuszczam, ze się z/;;;c zi zamiaru nie zmieni . albowiem 1'estes· c-" przedstawię panu pozostałe córki. Irma N d · ł k d b .., to taniec cudownie sprzy1'a1"ący zwierze M d arzeczony prze stawia ta o rą statnią mo1'ą córką. i ałlforzata napewno się ucieszą, g Y · I · · ł d · niom miłosnym. i:. partię, rma me śmia a mu o mówić. Pani Breteul myliła !iię 1· ednak. Nie 

zobaczą swego przyszłego szwagra. Ryszard wyjaśnił swej tancerce w c~a Przez kilka dni w domu panowało lek ID:inął jeszcze tydzień, gdy Ryszard po· 
sie tańca to, o czem myślał. Lili Bretuel - Jestem przekonany, że doró~ują kie zamieszanie, potem znowu wszystko prosił ją znów na małą intymną poga-
zamiast odpowiedzi, podsunęła mu swą one matce pod względem rozumu i uro- wróciło do normalnego stanu. wędkę. 
białą rączkę do ·pocałunku. dy. . . I Wszystko? - Wielce szanowna pani - rozpo-

c . h . ł b . . Ryszard wypowiedział te słowa bez N' . tk. ł R d k 'd · · k - zy me zec cia a y mnie pam za- przekonania, ale gdy przestąpił próg - ie, me wszys o. . _ czą yszar - az a z pam core po-
wiadomić, kiedy mam zJ!łosić się do sza pokoju, w którym czekały na niego trzy . W f.abryce wyb~c?ł straik.. Ryszard siada bardzo piękne zalety. Ja jednak 
nownej matki, by poprosić o pani cudow siostry, przekonał się, że słowa jego od· miał. wiele zm~rtw~en. Stał się nerwo- pożądam takiej kobiety, która kojarzy-
ną rączkę? powiadały prawdzie. w.y i.Irma sądziła, ze sw. ~m humorem o.d laby wszpstkie te cudowne zalety. 

- Przyjdź pan do nas. d t · St ł - Takiej kobiety niema na świecie. 
R db ł 1. . L'l' ó Lili była skromna i ładna. Lecz na· c1ą~me .!!o o. ~n;iar wien. ara. a się - Jest 1'edna. 

nież.yszar y uszczęś iw10ny. i i r w gle wydało mu się, ż~ te zalety są typo· hyc na1dowc1pme1sza. Lecz osiągnęła - Któż to taki? 
· · l't · 1 t · k "d · k skutek wręcz odwrotny. I Bal zbliżał się ku końcowi. W cza- wemi i pospo i emt za e ami az ei 0 • · • • • l - Pani. Mam zaszczyt prosić o re· 

sie ostatniego walca wyjawili już sobie biety. W. tej chwili odpowiadał mu bar .~yszard dener~?wał .si~ w 1e1 obec· 1 kę drogiej pani. . 

P
lany na przyszłość. Chodziło tylko 0 dziej wesoły i beztroski nastrój drugiej nosci coraz bardzie]. Je1 zarty wydawaf Była to prośb ł . . P . ' k' I · · łv mu sie mocno nietaktowne. . .a .os.za am1.a1ąca. _ , am 

to, czy pani Breteul z taką samą łatwo- cor i, rmy. · ·· . Breteul zarumieniła się, znieruchomiała 
ścią zgodzi się na ten związek„ jak jej Jakkolwiek Ludwik w dalszym cią· · Pani Breteul nie zdziwiła się wcale, li odparła po chwili: 
córka. g~ ca!ą. uwagę p~świ~cał Lil}, icr rzec~y~ gdy, pewnego wie:zoru poprosił ją znów _ Zastanowię się nad tern. 

Obawy jednak były płonne. Pani wi.stosci myślał ciągle ? l;mie; Ta wio- na mtymną rozmowkę. ; Ale już po kilku dniach włożyła na 
Breteul była zachwycona tą wiadomo- : śmana blondynka o meb1esk1ch oczach -Szanowna pani będzie mnie uwa· palec wielki, brylantowy pierścień któ-
ścią. Posiadała ona trzy córki. Lili, Ir- j była osłodą całego domu. żała za człowieka o bardzo chwiejnym ry poprzednio jaśniał na ręku Lili' Irmy 
mę i Małgorzatę. Ryszard był nią tak zachwycony, że charakterze, lecz trudno. Doszedłem i Małgorzaty. ' 
ODDZIAŁY: KRAKOW, ul. Bracka 17. T(}lefony: 165-00 .. 175-50. (Oddz i ał dla cale! Malo!Xllski). Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNOW, Pl. Kościuszki 3, NOWY SĄCZ, ul Lwow­
ska 24. KRYNICA, dom p. Schwarza, ul. Kraszewskiego, ZAKOPANE, - ulic!'- Krupówki nr. 30, JASŁO, u~ . Ool_ębia 2. <;JORLICE, ttotel Centralny. RZ~SZOW, ul. Zamkowa 4. STRYJ, u!. 
Sobieskiego 3, BORYSŁAW. ul. gen. Zielińskie go 43 .. PRZEMYSŁ, ul. Re1tana 10. KATO~ICE, Admm1stra<:ia. ul. Piastowska 9, tel. 307-_17 Redakc1a: Sta wowa 3, Tel. 333-08. BIELSKO. 
ul. 3-go Maja 25. tei: 31-76. SOSNOWIEC, ul. 3-go Mai a 28- ~ĘDZIN, ~I. gen. Małachowskie go l. DABR~WA GÓRNICZA. ul. 3~go Maia ~r. 4. GDYNIA, ul. 10-go Lutego, tel. 11-69. 
CZĘSTOCHOWA, Al. . Pa.n ny Marii _nr. 21. tel. 4-48. KALISZ._ ul. P1ł sud sk_iego 35. tel. 5-60. Ll}B LIN,. ul. Pow tatowa 3. tel. 3.48 (O_ddz1a l dla wo i ew .. lube.Iski.ego, wo tyr1skicgo. poleskiego i ziemi 
:adomskiei). Ekspozytury lub. oddziału: Radom. ul- Żeromskiego 30. Ro w n e, ul. 3-go Maia 285 1 Brześć n/B.. ~I. 3-_go l'Mia 50. LUCK, ul. S1enk1ew1 cza 25. KIELCE, ul. S1enkiew'icza 39 
tel. 171. SKARŻYSKO, ul. Iłżecka nr. 16, te~. 40 PlOTRKOW. TRYBU.NALSKI._ ul. Oarn~arska .~ WŁOCŁAWEK._ Koścmszk1 nr. 5. T<JMASZÓW MAZOWIECKI, ulica Po.Jna nr. 11, tel 16S. 
WILNO, Oddział dla województwa wileńskiego nowogrodzk~ego~ałostock1ego, Jagiellońska 8. tel. 15-54. B1atystok_-__ P_o_do_i1_d_z_1a_1 __ w_a_r_s_za_w_s_k_a_2_. _____________ _ 

Za wydawce i druk: Wydaw nictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Qrobełniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




